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Jawna ODOZ cia zro 
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na . 

miliona zwolel1nikow 
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Pyrrbusowe l BERLIN, 20. 8. go~z. 2 W ~ocy. (Tel. wł.) Ostateczny rezultat 
, ZWYCięstwo plebiscytu przedstawia Się następuJąco: 
Rezultat wczorajszego plebisc1tu I Uprawnionych do głosowania było 4~.968. 753;, 

w Niemczech uważać trzeba, pomi-I Głosow~ł~. 43.438.378 (94,5 proc.). Kart~k "tak. oddano .38.279.514 
mo pozornego sukcesu, za porażkę (88 proc .. ), unie - 4.287.808 (10 proc.). Umewaznlono głosow 871.056 
Hitlera, Jeśli uprzytomnić sobie (2 proc.) 
sposób prowadzenia kampanJi w 

ostatnim tygodniu przed głosowa- WSZYScy na rozLaz przeehodnió''w. aby spieszyli do 
uiem, ukoronowaniem sfabrykowa- ; n urn. 
nego zdaje się ad hoc testamentu głosowali JUZ do po- Napływ głosują~yeh był bar-
prezydenta Hindenburga, jeśli wziąć łudnia mo liczny. Popołudniu wszyst-
pod uwagę, że hasłem plebi ... cyto- kie lokale wyborcze opustOSz.9 
wem, tak ponętIlem dla kaMev,o BERLIN, 19 VIII. (PAT). - ły, albowiem niemal wszyscy 
niemca, była chęć wykazania za- Cala Rzesm, a pl'zedewszyst , nprawnieni głosowaIl .iuż w go 
gra!1icy absolutnej jedności narodu kiem Berlin, żyła pod znakiem minach, przedpoludnioiWy'Ch. 
niemieckiego, J'(,ś1i wreszcie pamię- l b' t P e lSCy u. Przed kancelar.lą Rzeszy gl'o 
tać, Ze każdy, dający przy głoso· 
wanie wyraz swemu niezadowole-. Na wszystkich gmachach madziły sIę tłumy, domagając 
niu był niepewny mienia i ż~ci8, państwowych i domach pryw.... się uJrzenia Hitlera. ktory uka 
i że w lwiej części okręgów knml- nych p()wi~wały Ragł. Od rana zał się na chwilę ł krótko prze-
!'je wyborcze niewątpliwiE' ł;t)rzy. przechodziły u:ieami mlruiła m6wlł 'do tłumu. 
stały z braku kontroli I swego kompanje S. S. ł S. A. Samo- Priy każdej urnie wyborczej 
"jednolitego" składu - to trzeba chody osobowe przewouly o' stali umundmowani s:r-turmuw 
stwierdzić, że nowouple~zony pre- stawicznłe komisarzy spIso ey. 
zydent Rzeszy odniósł pyrrhu'lowe wyclt. Grupy 8Zturmow~ów na W lokalach wyborczych śród 
zwycięstwo. samochodach clęiarc:wych jeź- mieścia od,dali swo.te głosy mi 

Nalbard'l.iel przekonywują~a le~t dzity po mieście, wzywaJąC! nistrowie Goebbels i Frick. Goe 
wymowa cyfr. Ostatni plebł~cyt nil 
terenie. Rzeszy odbył się w lI!1topa 

ring, który po ostatnim wypad 
ku orzebywa w swym majątku 
w Berchtesgaden, oddał tam 
swój !.,los. 

W Wiesbaden i niektórych 
innych miejscowościach WybOI 
ey udali się do urn pochodami, 
biorąc masowo udział "IV gloso· 
waniu. 

Do Kolon ii przybyli bardzo 
licznie obywatele niemieccy, za 
mieszkali w Belgji, ab y tam od 
dać swoje głosy. Również w 
AkwiZ',granie ukazało si ę mnó 
stwo samochodów z zagranicy 
ze znakami holen<1erskimi. 'Z 
Holandji przybyć miało w 
związku z plebiscytem kilka 
tysi ęcy obywateli nicmieckkh 

Przy szluzie Holtenau usta. 
wiona była urna wylborcza, do 
której wrzucali swoje kartki 
marynarze przepływających 
niemieckich statków. 

We Wrocławiu inwalidzi wo 
jenni udali się do urn wybor­
czych w zwartym szyku. 

* '" • 
Poseł r.:.iemiecki w Wiednlll 

"'on Papen, przyjechał do Ber,) 
lina dla oddania głosu. 

* .. • 
Członkowie poselstwa nie 

mieckiego w 'Varszawie udaU 
się do Prus Wschudnich, aby 
tam złożyć kartki do urn ł 
wziąć udział w plebiscycie. 

* • .. 
700 członków niemieckiej 

kolonji w Rzymie udało się na 
pokład statku "Koblenz", aby 
.z:ło'żyć swoje kartki wyborcze. 
Okręt , Koblenz" znajdował 
się na tery torjalnych wodach 
włoskich, . . ,., 

Kolonja niemiecka w Ho ng· 
Kongu, odpowiadając na ap.el 
Hitlera, zgłosiła się do ·..trn wy 
borczych na sŁatku ,Bremer~ 
haften", 

dzie ubiegłego roku. GłQ .. owalo 
wtedy ogółem 43oł55 tys. osób, przy 
czem za Hitlerem padlo 40602 ty'l., 
a przeciwko niemu - 2500 tys. 
głosów. 

WczoraJ stanęło I gprOWn,izClno 
do um wyborczych 43438 t~s. 
niemców, a wIęc o 15 tys. mniej. 
Za HItlerem opowiedziało się 

382'79 tys., czyli że ,.Fuehrfr" !!trel­
cił prawie 2 i pół mil). glo~ów. Na 
tomia"t armJa ntp.zadllwol"nycb 
wzrosła w sposób imponuJąc" 
Przeciwko Hitlerowi głnqowało 
wczoraj wlNemczech 4280 tys . oby 
wateli, czyn że liczba prze('iwnl. 
ków powiększyła się o prawie 2 Uli, 
Ijony lndzi. 

Balon stratosferyczn'y ' osiągnął wysokość 16 kilometrów 
Pierwsza jaskółka 

odrazu wyjaśniła 
sytuaclę 

W sto!lunku procentowym w ł\. 

stop adzie liczba przeciwn~'ch i unie 
waznionych głos6'f\' wynn'llła 5 
proc., natomiast w dnłu wcznra,· 
szym doszła do 12 proc. ogólu gło· 
sujących. 

Speaker niemieckiego radia za· 
kończył relację z plebic;rytu 'lbwie­
niem zwycię3hva Hitlera. Ala 
gło!! Jego nie brzmiał Jakoś prze· 
konywująco, a wygrywane z:tpa· 
miętale do późnej no<,y marsze 
wojskowe Jakoś pozbawione były 
tuJletu I "blasku". Muzyka śwłt'tnie 
działa po jedzeniu, ewentualnie 
podczas jedzenia. Ale Jedzenia za­
stąpl~ nie moze. Czuje to ('or:lZ 
IvłęceJ niemców, czujt' coraz dotkU· 
wiej. 

Zdaje się, że chwilowo Hitler 
zrezygnuje z dalszych pl€'biscyt6,~·. 
Jeśli zaczeka LnoWU trzy 1{warta· 
ty, to kt~ wie, czy wOl!óie doczeka 
się następnego pleblc;c~' tu M. D. 

SCHEIDEMANN W KOPENHADZE 
KOPENHAGA, 19 sierpnia. (p:1t.) 

-- Na zaproszenie socjali~tów duń 
~ldeb przybył tu były k!tnclt'rl 
Rzef:zy~ ScheideUlann, który ..... l\wil 
oetatroo w Pnid?p ("7,ps ];i " ; , 

P rof CnsyneE' ('l rrawrj str,\ ey!)ok balonu, ktćrym odbył udaną. po, 
drM do stratosfery. 

wane. Przy balonie wystawio­
no straż. Lotnicy sp~dzili noc 
w domu dyrektora pobliskie.i 
szkoły. 

Inlslaj rano rozpoczęto de­
m{)ntowanłe balonu, który z(t· 

BERLIN, 19 VIII. (PAT). -
W zwią,zkl1 z plebiscytem cała 
Rzesza podzielona zosŁała na 
'ł!iO okrę l-.ów w~'borczych, a te 
z kolei podzielone były na pod 
okregi. , 

słanie załadowany do wa~('nł1. Procedura głosowania była 
LOTNICY WRAZ Z BALor~EM nast <;,pu,iQ'ca: Glo sujący otrzy. 
UDADZĄ SIĘ DO BRUKSELI. mywał kartk <; , wchodził za pa' 
Dopiero po ,pl'z,yb;f'ciu do celu 1'3Wan;:" p isał "tak", albo 

" nic", kładł ka rtl~G do koperLy 
pod.róiy aparaty i instrumenty i wrzucał ją do za plombowan~J 
zostaną rozpieczętowane i wte- urny. 
dy znane będą wyniki lotu. Pierwsze wyniki gloso"'ania 
UIAŁOGRÓD, 19 VIII. (PAT) nadeszly z mi ejscowości Neuss, 

Profcs t\1' Cosyns AAwia-rlczył, w okl'~gu Dues-seklorff. Gloso. 
że , ' w.alo 3~ , 657 osób, 28,6~:. kart· 
UDAŁO MU SIĘ OSIĄGNĄĆ kI zaWIerało wyra.z :,tak.' pozo 

stałe ponad pl ~C ty s Ięcy -
WYSOKOŚĆ 16.000 METRÓW •. ,nie", Unieważniono 823 ka l t. 

Balon unosił się czas dłuższy I ki. (Niezmiernie charakten'. 
nad terytorjum Austrji, a na- styczny ie~* fakt, że ten pierw­
słępnfe Węgier I Jugosławji. Szv okręg już dał wła ściwie 

• • . ' . komoletny ostateczny obra! 
LotnICy me mogli wylądować , wyników plebiscytu. Przyp. 

NIE DZIAŁAŁY BOWIEM Red. ). 

PRZYRZĄDY DO REGULO- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
W ANIA WYSOKOŚCI 

BALONU. ZGON OFIARY TATERNICTWA. 
Z Z;łkopanego donos7.ą: 

BRUKSf:LA, 19 VIII. (PAT,. W nocy z soboty na niedzielę 
Wiadomość o wylądowaniu zmarła w szpitalu zakopiańsldm dr. 

BIALOGRÓD, 19 VID. (PAT) Lotnicy wyszli bez szwanku. Janina Frenkel ze Lwowa ofiara 
szC'.tę§liwmn lotników belgi,j- piątkowej katastrofy pod Żabia. 

Balon sh'atosfe"""'cmy profeo "", AsystowaU przy lądowania Id h I' d f . 
AJ <nT' . S C po OCIe o stI'atos ery Przełęczą. 

ra Cosynsa żandarmi I Uczni mieszkańcy wywołała w Brukseli powszech Badanie lekarskie wykazało, li 
WYLADOW Al. WCZORAJ Oj okoUesnyeh wsi. ny entuzjazm. Wyniki trzecie- nieszczęśUwa turystka doznała 

GODZ. 20 MIN. 30 NatyehmJut PO wylądowa- go lotu belgijskiego do strato- zgnie('e~~ czaszki i narąszt'nia 

I substanCjI mózgowej. 
nad granicą jugosłowiańsko · ::: .. wszystkle instrumenty zo- sfery oczekiwane są z olbrzy- . 
wegtersko • austrjaeJut. .UUJ zapakowane • opłeeqto- młem salnter<e80wanłem. (Dokończenłe depesz na ~tr. 7-eJ. 



Od kilku nueslęcy Odbywlł 

si«; w Europie mistyczny tanicC! 
koło tajelOnic.zego aktu, jakim 
jest pakt wscbodni. Nikt niC' 
zna je~o treści dokładne.~. Mó­
wią, że dolmmeut taki nie 7.0-
słał jeszcze naJl,.·\Dy, że nie zO 
stały nawet naszkicowane za­
sadnic.ze lin.te tego paktu, ale 
już r07J\vinęł.a się dokoła łe.\ 
sprawy poważna literatura. p()-o 
wstały dąsy i zatargi, i w ciągu 
kilku miesięcy odbywa się nie­
ustanne po(lróżowanie minl­
sh'ów spraw zagranicznych dla 
Dbalenia lub uratowania paktu 
·wschodniego. 

Ministrowie spraw zagranicz­
nych Łotwy ł iEstonji urośli do 
miary ministrów wielkich mO­
carstw. Zdawać się m~ło w 
pierwsze.t chwili, ~ Łoltwa skła 
da st~ nie z miljona dziewięciu­
set tysięcy obywateli, a z kilku· 
dziesięciu miljouów mieszkali· 
ców, że mała ententa ma bodaj­
że tyleż mieszkańoow, Co R(Ze· 
czy pospolita Polska. 

O względy min!sh'ów Slpraw 
zagranicznych Łotwy t Es-tonji 
ubiegano się w Warszawie l w 
Moskwie. Minłster spraw zagra­
nicznych Lifwy Łozorajtis po· 
ru~ł oplnje publiczną swo.te­
mi o..~władczenlamł. Prasa fran· 
cuska przytaczała opinJę '~ycb 
'dyplomatów. 

Zabawny był styl komunika­
łów dyplomatóIw bałtycldch. -­
Po wizycie pana ministra 
Becka w Estonjl I Łotwie roa· 
wało się wszystkim, na podsta· 
wie wynurzeń ministrów bał­

t~kich, te myśl o pakcie wscho' 
'dni m została pogrzebana, bo 
projekt wymaga studjów. Po po 
bycie dyplomatów bałtyckich w 
Moskwie zmienia się treść 0-

świadczenia, a Po powrocie 'do 
Clomu, znowu zachodzą róźnice 
między stanowe rem powiedze­
niem w Moskwie, a wymijają­

cem wyjaśnieniem w RyM e lub 
Tallłnle. 

Przez cały czas t~o dziwne­
go f1i11U, tego wzajemnego wy· 
rywania sobie klljentów IIJ ręki 

udawano, te wszystko dzieje 
się w atmosferze przyjaciel­
skicb stosunków. Rozdrażnienie 
ukrywano. Była to mimiczna 
walka przeplatana nawet dosko 
nałą ~rlł w stylu bizantyjsko -
wschodnim. 

Czy t mogła by~ więee.ł IIcr­
(leczna scena przywitania, ni~ 
na placu mokotowskim pod­
czas lU'zylotu sowieckieh aero­
pl8J1ló\\'? Lotnicy polscy przyj­
mowali kolegów swoich, wy­
........................ 
. Lekarz-dentysta 

llIHI[KA-KAHAH~WA 
wznowiła przyjłłcla 

llliliopada 9 
tel. 133-53 
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chodząc poza ramy kurtuazji. 
Eskadl'u samolot.,w myśliw­

skich wyleciała naprzeciw, ale 
pogoda symoolbowala raczej 
wyraz nastrojów polsko - so­
wieckicb. Deszez i nie{)ogoda 
zatrzymały samoloty sowieckie. 
Trzeba było czekać, aż słOJlce 

wy.tdzle z poza chmur. Przybyli 
z opóźnieniem, a jednak do­
wództwo 10tnieł1wa polskiego 
czekało w komplecie. Ol'kiestra 
grała Mi~dzynal'odówkę. Nastą· 

piła sel'deczna wymiana przy· 
witań. 

Niemniej serdeczuie witano 
flotę polską w Leningradzie. -
Okręty !polskie traktowano, jak 
eskadrę fioły anglelskie.i, a "Ga 
zeta Polska" mówiła o wzajem­
nem zl'ozumieniu się wojaków. 
Między wierszami tego oświad .. 
czenia czytać można było, że 

wzajemne 7JI'ozumienie się dy­
plomatów napotyka na powa.i­
ne przeszkody, 'BYł to pr\i!ył~'k 

pod adresem Litwinowa, który 
opuszczając w owym czasie Mo 
skwę, omiWłł Warszawę i nie 
skorzystał z okazji, by złożyć 

wizyty grzecznościowc lub po­
rozumieć się . na temat paktu 
wschodniego. 

Nie wyzyskał p. Litwinow 
możliwości, bo uważał widocz­
nie, IŻe Jlra toczy się w te.t chwi­
li między Wall'SZ8wą, a Pary­
tem I dalsze bezpośl'ed.nie rOLo 
mowy mogą niepotrzebnie spo­
wodować .taką wymianę zdań w 
prasie, jaka toczy się w tej 
chwili między Polską a Fran­
cją· 

Pojedynek prasowy p1llsko -
francuski rozpoczął się .jeszcze 
pl'Zed przybyciem pana mmJ­
slra BortbOll do Warszawy. U­
ciebly .iędnak kłótnie na czas 

lirand-Kin 

gościny. Naza.~nh'z jednak za· francuskiego i do~adano się, ai ' nic mówiąc ,lUż o l)omoey [juan 
ezęła si~ dość ostra d~'skus.iil do rzeczy, które nie nada.ią si'; sowl'j, udziclone,i Rumun,ii. 
wzajemna, a stamiwisk9 Polski do powtórz('nia ze wzgl~d6w Złoślh 'ie brzmiały wiadomo· 
wobec paktu wschodniego, wi- cenzuralnych. . ści o pożyczce mil.jal'da hall-
zyta Goebbelsa w -Warszawie, Pogłoski o losach wizyty ~e- kó\\' dla Polski wzamian za \l0~ 
dolały oliwy do ognia. Dziś je- nel'nła Dehl'llt'y'a, o stanowisku pisanie paktu wschodl\icl!O. -
sleśmy \Świadkan1i pub1iczne~o mal'.!mRlka iPełain'a były kolllor Chodzi tu o cOoŚ więce.i niż (I 

widowiska "scen małżeńskich", towanc w sferach dyplomatycz- miJ.iard. Napl'awa t~'cb stosun· 
.iak twieNlzi b. minister sk:lJl'bl~, nycb Warsz~wy, a stanowił)' ków nic może nashHlić drogI} 
stały kandydnt na ambasadora niemnie,iszą sensac.~ę, niż strcjlo kl'l'dytu bankowe~o i w)'mm~:l 

to w Rzymie, to w Londynie, wIoski w ambasadzic 8me!'ykań dłttższ~rch rozm~w. Są jClhwk 
Iguaey Matuszewski. skit',;, ~dzie urzędniey w ('j~glf widome znaki, Żl' roz,HWWr h . 

Ta scena małżClIska nasuwa- dłuższf'~O czasu nie hl'ali pen toczą się, że .leszcze do zwoła­
ła jednak podc.ll'Z-enia, że wisi sji (chodziło tu o wyplac('ni~ Dia z~romadzellia li~i mU'Ol'{. W 

w powieh'zu ~I'oiba rozwodu. pens!i "'Vedłu~ km'su dolara zło- zostanie wyJaśniona nif't. ·lk.­
Szpilki po w'odze były nadto do te~o). spr3wa pl'zystąpicnht Polski dl! 
tkliwe. Z .iednej strony .żyt'ar- W ci~~u ostałniego tygodnb paktu wschollniego. ale nawd 
dów, z drllgie.l strony Le FOi'{'sł nast~pił jednak poważny zwrot. bezinteresowlla zgoda Polski na 
Z jednej strony walka z kapiła- WpI'awdzie odbywa się .ieszczlP. udzielenie Sowietom stałl'~o 

lem obcym j cios w kapitał osh'zeliwauif' w okOl18Cb żyrar- miejsca w I'adzie li~i lUll'od ów. 
francuski, z drugie,i strony o· do\wskicb, ale w Paryżu OPOWi!l Nikt nie łudzi się bowiem, że 
byduy cios w wycbodźtwo pnI- dają .iuż o możliwym kompron~i I sam ~akt wschodni ~decydu.!c o 
skie z nieuzasadniollem wya'zn· sie, o fm'mule, klóu zadowolm- polw.IU na wscbodzle, kaZ{l~ 
ceniem rohołnSkclw, ktńl'zy od łaby PolsI{f~ pny zawarciu pnl>- wie, że wszelka przyjaźń poli· 
lat pracowali w kopalniach tu :vschodoi('go. Mówią nawet, tyczna obumiera, ~dy nie zosta­
fnmcusldch. że Fl'ane.~a eolOWa .lcst zapc\"- .je poparta przez dalsze akty, 

AkomJlan,i. mcnt l)('asy z ,ic{l- nić wsze lkic sugestje pl'zt'mar· IIzasadnia.iącc realność Il'l'zyjaź· 
ne.i i z dł'ugic.l stl'Cmy dowodził. szu przez tCJ'ytor.lmll polskie ni. Pakt wschollni jest konsc· 
że walka staJc się coraz wi~ce.i h~dź z niemj('e\~.i, bądź z "0- kwencJą paktu o nieagres.ii z So 
zażarta, że chodzi tu .tUŻ o co~ wieckic.i sh'ony. wietami, zawartego przez Pol· 
wi~cej niż o pakt, że rząd fA'an- Rokowania lu'C!<wadzone S,! skę i Fl'allcję. Dalsze pakt~· są 
cusld cbce raczej wybadać na- w szyhkiem ł('nwie .. JuŻ są wia- .~edyllie s)lrawdzianem ważno· 

stroje i Ol',icntac,ie ulicy Wicl'z- dam08ci o ponownej wizycie gr l' śc.i poprzedniego, bal'Omeh'eJl 
bowej, że ~(}rnje )lodejrzlł\wośe. nerała Debeuey'a w Warszawie, slasunk6w nietylko polsko- SD-

Kaida nowa wiadom01", o naci 'ku fl'ancllskich sfer wo,i- wieckich, ale i polsko - fran('''' 
choćby skromna n~tat!ta owi- skowych i o ustępliwem stano· skicb. Ostatnie wiadomoMi d<t 
zycie premjera w~gjel.'skiego wisku pana ministra spraw Ła- wodzą, że barometr zapowiucb 
Gombcsza, była okazją do dal- granicznych BartllOu, który pogodę-
szycI. z8tl'zut6w. Prasa cucbo- wreszcie zdecydował się zajrzeć REGNIS. 
słowacka podniecała tę walk~, do rejestru spraw gospodar· ~ooocccoooocc:~ 
podejl'zewająe Polskę 4) pI'Z~'- czych, llrzedłoronyeh przez pol­
szły sojusz z " r ~~rami. kłtll''Y sk~ stron~ w czasie jego pobytu \ 
byłby zwrócony przeciw małej w Wal' zawic. 
entencie. Codzień przyby-wala O rachunku tym mó"i w~,· Dziś i dni nastePHl1de' 
nowa pogłoska na łamach pra- l'aźnie p. ministel' l\fatuszewsld I!I • , 

sy fl'ancuskie.i lub czt'skie.l. - , w "Le Petit JOlll'nal", przypo- ( m . r" o~nO[I"m!l 
Mówiouo już o pl'zyszłe,i rewi-I minając poż.'czki udzielone Cze I ił Up J nu 
zji po(lstaw sojuszu polsko· chosłOl\\'al'ji, Aush'ji i Węgrom, I N' . t . 

"' _ ASWwwwggp j ',.. mm- ' iW IleSamOWI y, emocJo' 
nujący film, rozgry .. 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
. . 

walący SIę na pogra' 
Początek o godz. 4.30 niczu rzeczywistości 

Czarująca Hadge Evans 
i świetnu Robert Montgomer, 

i fantazji. 
Niezapomniany Dr. 

W roli gŁ 
Jekyll 

Fredrie MARCH 
nadpr. : PogrZeb prez. 
Hindenburua, orzemI· 
wionie Hitlera oraz Ira­
umentu trauicznej Mata· 
strolu autobusu naD 

stwarzają wielkie kreacje aktorskie w dramacie 
pełnym na;wyższego napięcia p, t. 

c - k-
Nadprogram: Najnowsze aktualności świata i P. A, T. 

e g 

NAJNOWSZY PRZEBÓJ FOXA 

iaJa 

ERT 

MONTę:,~ 
~r 

ł 

Bugiem. 
Ceny miejsc od 109 
Dziś pocz. o g. 4-ej 

nabyć można 

Pełen ekspresji 
W Inowłodzu, Teofilowie 

film o wielkomiejskiej hańbie. I l przyległych letniskach 
\ u p. Lewenberga 

.Wkróf(ł! już na ~krani~ w todzil ..... _IaEł __ ~ 
.. mmam .... ~ .............................. ~ ... .. 

" tł." 
(dawniej Luna) 

;Dzil i dni naslepn,ch I 

Wspaniała miłosna komedja czołowej włoskiej wytw6rni Cinema-Pitalngga 

'. ; ..... (. ł ~: ";.\;. " . "," 
...: l." B d J-D I ił n u (Każdy m~żcz~zna 

dranIem Jest) anienka Z 
,V rolach głównych: urocza Lia de FrC:lnca i Vittorio de Sleca. NadDrOgrc3m~ 

Pocza;tek seansów o godz, 4-ej po poł., w Bob. i niedz. o godz. 12-ej, Ceny miejsc od Zł. 1.09 
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• wa i nad modrrm 
Wlede~ w sierpniu. ka osób. Lilipuci orsmk §Iubny 

Na ł(l'anatowem tle parnego wkraczał w rozwarte w.rota ka 
_ieczoru letniego wiedeński tedry, jak w hiblijne bramy Je­
Prater jarzy sie feerją koloro· ryeb.onu. Olbrzymł ksiądz da· 
wych świał-eł, rozbrzmiewa tu· wał ślub maleńkie i parze w 0-

bami wyjących megafonów, ja2 bUczu zwartego gll'ona cieka· 
goeze katarynkową nutą muzy.! wyclJ, z pośród których S-letnie 
ezkl przy k.r~cącej się kat'1lZeIt. I dziecko maeznie ~rzewyższało 
W ~to skupionych bamch l' wzrostem nowożeńców. 
garkuchniach ryczą głośniki, ,W państewku Uliput~\V na 
rmą orkiestry, pr!Zelewają się haterze młoda małżonka wdzit: 
'tłumy, ożywione Iłwiłątlemm.~ czy się przed tI1WiedzaJącymł, I 

nastrojem niedzieli. IW ~łuMa kokieter.llJ odpowiadając na za­
jąeą kakafon,", dźwięków wpa' sypujące ją pytania. 
'da roześmiany .tw81" llczn.ych Nad rozbawionym tłumem 
głosów. migocą b8i'wue neony, rozbłys-
Wiedeńskf iudek otrząsa sl~ l ku.~ raz po raz reklamy świeQ 

spontanicznie li obowiązków i I ne, łukowe lampy /Sieją snopy 
zgryzot całego !tygodnia. Czyn} światła, olbrzymie koto powoli 
to z zapałem, z dziecinną mdo-, maj~statycznle obraca kręgiem 
śclą p-odrórJuje w miniaturowej ~ o§wletlonych sześcianów. Poru 
kolejce po tuneloob 1 wąwozach szają'Ce się w 'nich clenie ludz. 
sztucmej groty, za niewielką kle podziwiaj:} zlwysoka malow 
opłatą doznaje dreszczyku gr{)· niczą panoram~ Wiednia toną' 
zy I emocj,U w ",poci~~'u du- = 

cą w ..,anatowym mroku, pru- nie wyobrai;a sobie tyeta. wy w bezpieemy cień marmu­
tykanym złotemł światłami. Kawiarnie wiedeńskie ... jed-y rowych stolików. Nad Ilromaty-

Wiedeński ludek z właściwą ne to może przedsiębiorstwa, czną filiżanką ~awy, w oparach' 
sobie pogodą święci niedzlel4l których mimo kryzysu powsta· dymu z papierosów, przeciętny 
na Praterze. Tłumy wystajlt je coraz wi~ej, które mimo obywatel trawi codzienną !por­

przed rozmaiteml atrakCjami:1 ciężkich czasów, o może z ich I c,tę prasy. poczciwe kumy oma· 
huśtaJą się, kręcą, próbują bro-: p~~odu cieS12ą się ,nh~złą stosun ~!Vła.fą żarliwie przepis nowej 
ni w strzelni~y, cwałują na o· kawo frekwencją. potrawy, literat tworzy wIersze 
siolkach, Il"Ozjeidżają kole.~- Bo też któr.y 'obywatel Wied- kupiee sporządza bilans, młoda 
mi, przesiadrt]ą w Iicmyćh ka: 'nia od , po\vszedńich ' kłopotów, para w pl'zytulnej niszy da'rzy 
wiarni~ny~h 'ogródkaoo. ' od dom~wych. niesnasek, od się czułym uściskiem. 

Ten I ów przy stoUku kład ' ku domowych trosk ziemskiego by Nad obsadzonymi stoUkaml 
fIem piwa zaduma się ~łęboko. towania nie ucieknie skwapli· troskliwie, a dyskretnie ezuwa 
Wokoło niego szumią drzewa, wie w błogą cisz~ w pogodny blady kelner o zmęczonej twa­
zziajany kelner wIecIZe sterty spokój wiedeńskich klilwiall"lli? rzy. IZe stosem gazet pod pachą 
kiełbasek I 8znyCU, nieletnł o- KogM nie hI'zeknie Ich jedyna krząta sic bezszelestnie, znosi, 
bywatele wrzeS1JCZ~ uczepieni w swym rodzaju ciepła, kojąca odnos~, przynosi, odgaduje ży­
szerokich spódnic otyłych do- atmosfera? KtÓTY wiooeńczyk czenia. W odnoszeniu się do po 
stojnych matron. Niejeden 'za- wytrzymałby bez tej uereezki ł szczególnych InDŚCJ operuje całą 
tęskniwszy nagle za spokojem, ostoi j tak .1uż niełatwego żywo gamą subtelnych odcienI. Do 
Usuwa się w zacisze pobliskiej ta? stałych hywalców o ton cieplej, 
kawiarni, jednej z owych spo· Im gorsze czasy, im cięższe poufniej, do przygodnych ł;(OŚ­
kojnych przytulnych k3lWlaml, troski, tern chętniej, tem czę§- ci o ,ton oficjalniej, chłodnie.t. 
bez których rasowy wiedeńezyk ciej chronią sie skołatane gło- Czyni to przytem z nienaganną 

Ei. ijj 4W uprzejmością, z subtelnym tak-
- tem akcentując nied~'Zegalne ehów", podziwia w dobre,ł wie­

rze magiczne szł!uezkł "auten­
tycznej rodziny Albinasów" w 
"krainie wiecznych lodów", p~ 
'dzl na łeb na szyję po śłtzgaJW­
kowym torze, oblanym mleczną 
księżycową poświatą, padającą 

z latarni. 

Hitler w Oberammergan 
dla niewtajem.ę1~Z9!legó: /t'Ióżni-
ce. ' 

Ten I 6w daje \Się skusić do 'I 
panopticum., wdycha stęchły za 
pach starych pluszów i ku.rzu, 
ogląda uwążnie zmartwychwsta 
łe w nieruehomYm wosku popu 
farne postacie przesrdMCI, po­
śród których krÓluje ~Ieżo 

p.rzybyły Serge Sławiskl. 

Wielki oświetlony Batpls wska 
roje ~~ do małegol państew­
ka UUptów. U wejścia tłoczą 

się ttłnmy. Patrzą z ciekawo§cią 
na uwijające się wokół minia­
turowych domków malutkie is­
totki o twarzach pooranyclJ 
zmarszezkam.ł na ;wzór normal­
nyM ludzi. 

W niebieskiej wonne.i mgieł. 
ce dymu porusza się z dysty~k 
cją, pełną godności, ~ięboko 
przeświadczony Q warlności in­
stytucji, kt~~_ą , ~~p,l'ezentuje. -
Z poruczonymi jegopiecq gośl 
mi kawi81'nianymi obchodzi sl~ 
z delikatnością, pełną zrozumie 
nia, z ~Iędną pieczołowitością, 
jaką okazuje sfę chorym. Szanu 
je ich nerwy, stargane w wal. 
ce z przeciwnościami życia. '"\'"' 
Na palcach chOlbi koło łeb 
trosk, które odczytuje s fałd 

ich twarzy. Strzeże pilnie krót. 
kie,i chwili sP9k«ti,u, ~ki " W· 
szą się tUtaJ. -

Szczególną popuJamością cie 
szy się tu pam JiIipułów, ktÓll'a 
niedawno temu brała ślub w ka 
iedrze św. Stefana. Cały niemal 
)vi~deń asystował tej niecodzlt''1 
nej uroczystości. Przed kościo­
łem panował nieopisany tłok.­
W ścisku z gorąca zemdlało kil 

witae,y pr7iez tłum po przybytau do miasteczka. 

Ten potrosze psycholog, po­
trosze filozof wie. że już za pro 
giem kawiarni rzucą. si.ę na 

,nich 4I'ęcząClł s!or. ~S~8!§~ kto. 
poty, liczne sprawy, ezckają'Ce 
rozstrzygnięcia, obowiązki nie· 
spełnione, zawiedzione oczeki­
wania... - I wie również, że 

wśród tej nieznmnej gmatwani 
ny codziennych spraw wierni 
bywalcy kawiarni~rif iatęsknl~ 
za swą cichą przystanią. wie, 
że wrócą, że wchłoną z west· 
chnieniem ulgi kojącą atmosfe­
rę wokół marmurowych stoli­
ków, że wśród cichego szeleshl 
gazet, wśród aromał1u kawy 
i wonnych błękitnych spirali dy 
mu odzyskają spokój - przelol 
ny, lecz tern cenniejszy .•. 

•••• t ••••••••••••••••••• 

J eden mężczyzna 
Dwie różne kobiety 
Dwa rodzaje miłości I 

6ftB1f 
MYRNA 
LOY 

W filmie p. t. 

Pierwsza podróż nowe go kanclerza 

.... :.;." Ludzie w Następca DolHussa, premjAr :l.U:;1.1' jacki Schuschnigg udał się saJllolo tem z oficjalną. wiz~ :lo Budape 
WKROTCE sztu. Na zdjęciu , widzimy go na eh~ prleCi wyruueni~Dl na lotni HO wiedeńskie w Asperu. 

Antonina ;Wareńska • 
......... ~~ ............• 

oss 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) r6g W61czańskiaj 

Wykonuie zdjęcia pra­
sowe, z uroczystości, 
sportowe, g r u p o w e, 

wnętrza, wystawy skl6' 
powe, kopje obrazów, 
k a t a log i i t. p. 

po cenach b. niskich. 
........................ 
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Na ahaalhy temat 

'łOWU roh SZMuluu 
Dziw, amerykańskiej radjostacji Co Usłyszymy dziś 

przez radio? 
Nowy rok szkolny. Zdawałoby 

się, że zaledwie kilka dni dzieli nas 
od chwili, kiedy rozdawano w szko 
łach cenzury, życzono wesołych 

wakacji, a w domu róbiono tysiącz 
ne plany dokąd wysłać pociechy, 
aby kosztowało jaknajtaniilj, a by­
lo jaknajlepiej - a oto znów szko­
ły otwierają swoje podwoje. 

12 miljonów słuchaczy dookoła nowego Jorku 6.30. Gimnastyka; 1:!IIZyl;<l z lliq 
12.10 Koncert iUlnyki !rkkitj. 
13,05 Muzyka pilpularna (pl:;ty) 
14.0.5 Komunikat izby pi'7..::JliIy:::L-

Dziś pierwszy dzień zajęć <;zkol­
Dych. Należy on, podobnie jak 
ostatni, czerwcowy, do naJmU­
szych. Nie budzi bowiem obaw 
J,rzed klasówką lub niedostateczną 
odpowiedzią. W ławlmch i na ław· 
},ach siedzą wszyscy roześmiani, 

pełni wrażeń. Ktoś był nad morzem 
i poraz pierwszy jechał motorówką, 
l<toś inny przeżył powódź, podzi­
wiał zachód słońca w górach, inni 
wreszcie, gdzieś - w cieniu roz­
łożystej olszyny u ciotki na wsi 
zażywali rozkoszy lata. Coprawda 
nie było ono w tym roku bardz6 
rozkoszne, tem niemniej jednak mi­
nęło szybko jak sen, pozostawia­
jąc za sobą kalejdoskop najprzeróż 
niejszych wspomnień. 

Nowy rok szkolny to symbol m;­
nionego lata. Skończ~ły się już 
urlopy w Instytucjach i biurach, 
wszędzie wre normalna praca. 
R6wnież i ulice miasta zmieniły 

swój wygląd. Ożywiły się bardzo. 
Na trotuarach tłok. Opalone na żół 
to, czerwono i czekoladowo twarze 
odcinają się oó szarej rzt'szy eo­
dziennych spacerowiczów. Dominu­
je młodzież. Uczniowie szkół po­
wszechnych, gimnaziści i maleńkie 
berbecie, przed którymi otwierają 

się dopiero arkana wiedzy, kroczą 
dumne w nowych, uczniow'lkich 
(·~apkach. W 1":Jmw:Jjach tez !e~t 
ich pełno. 
Radość dzieci udziela się takie 

rodzicom i opielmnom, ale jalde 
często zmącona jest ona p~·taniem, 
czy będzie mozna podoła~ nałożo· 

nym przez szkoł~ obowiązkom. 
Czy stanie funduszów na opłatę 
czesnego, kupno obowiązującego 
munduru i najn;E'.zbędniejszyc-h 

l;.si~żek? Ale z tych tro>lk Todzicó\', 
7d:l się, niewiele sobie robi młod'i~c 
poliOleni.e. Tl'h świat wychodzi poza 
ramy tych "drobnych" niedonw­
gań starszyrh ... 

Sezon letnisllOw~r został w tym 
roku sl{fócony. Utyskują na tę 

Pałac 70-pietra., 
12 miljonów radjoodbiorców na­

liczono tylko w stumilowym pro­
mieniu Nowego Jorku. Ameryka­
nin nie płaci nic za radjoodbiór, ale 
natomiast wymaga takIch obfitośc~ 
programu, jakiej stacja nadawcza 
nie mogłaby mu dać. W Nowym 
Jorku jest przeto wiele stacji na­
dawczych, takich, jak te w środko­
wej Europie, które moina "łapać" 
małym odbiornikiem. 

Amerykanom nie przeszkadza ab· 
solutnie, że programy, przeważnie 
doskonałe, przeplatane są ciągle re· 
kI2.mami, gdyż woli, by za radjo 
płaciły wielkie firmy, aniżeliby ta 
zapłata szła z jego kieszeni. 

Natlonal Broadt:Q!iSłing 
(ompan, 

87 stacji nadawaczych w Sta· 
nach Zjednoczonych należy (lo 
NBC., to jest National Broadca­
sting Company. Przed kilkoma mie 
siącami objęło to lowarz~'stwo 
wspaniały 75-piętrowy drapacz 
chmur, który !tworzy punkt cen .. 
tralny nowej dzielnicy Radjo­
City. 11 dolnych pięter tego hu­
dynku mieści 

Najwsusnialsze stacj e 
nadawcze ślviata 

Jest tu specjalny pokój nadaw· 
czy dla programów dziecinnyc'., 
oraz specjalny dla shu'howisk zbio· 
rowych i najnpwocześniejsze urzą­
dzenia dla słuchowi.,k teleowi1,Y.i' 
nych, to jest takich, które prócz 
głosu, takie obrazy pl'zenO'lzą na 
odległość. 

Dą-ielliem amerykań.,lliego 1'[u1]<I .. ,. w 

wczesną jesieri właśdciele pen<:je · 
natów i skJepik6w spożywczych. 
Wie§ się wyludnia. Robi się snmt, 
no. Ruch przeniósł się do mh'!ta. 
Do lu~ięgarń, sl{ładów z mat~ria!n., 

mi piśmiennemi, obuwiem i 0.1zie-
żą· 

Nowy rok szkolny otwiera nowe 
horoskopy, łudzi 110Wą nadzieją i 
dawne Tfoski w nową oblęka S1;;lte. 

H. 

jest pozostawanie w jaknajbliższym 
Iwnłal<cie z publicznością. Al11erv· 
kanin zna swych dyrygentów, mów 
ców, speakerów, humoryst1ów itp. 
bardzo dokładnie i może łch wi­
dzieć clIdziennie. 

ale może również rzucić okiem na 
wszystkie techniczne urz_ldzenia 
stacji wysyłającej. 

Widzi on w jednem z pomie· 
szczeń te wszystkie instrumenty 
muzyczne i hałasujące, sp~cjalnie 

fabrykowa!1e dla radja, widzi rów· 

Z,de rad.".a Z bliska I' nje~ stację prądu, pomieszczenia 
akumulatorów, laboratorja, stacje 

W sali nadawczej, gdzie gra or- przełącznikowe, stacje telegraficz. 
kie .. tra, mieści się nie1ylko stu Ju· ue i wogóle wszystko, co do tego 
dzi na scenie, ale leszcze. oprócz należy. Widać tam centralę, z ~tó 
tego 1.200 słul:haczow. Knuły, kto rej programy są wysvłane. Specjał 
chce zbliska przyjrzeć się . życiu ny pokój kontrolny ~rządzony jes1 
w radjo~ może sobie wszystko o~lą dla programów złożonych, to l~st 
dać z dwóch sal bocznych, ktore taldch, gdzie czę§ć pi(l!!ramU nada­
wpraw~zie oddzielone są gru~em~ wana jest na samolota;h, czy okrę. 
szybamI, ale połączone z meml lach, albo też z małycł\ s1acyjek, 
głośnildem. Bez przerwy odbywają które nadawcy, spra\\ozdawcy 
się wędrówki przez wszystkie jede specjalni, sami noszą na plecach. 
naście pięter, aż do jedenastego, Przez połączenie drutowe. albo 
zawierającego urządzenia, które luótko-falowe mogą centrale łączyć 
trzeba nazwać "klimatycznemi". się z dziesięcioma punkt<łmi nadaw 
Oceniając po cyfrach pierwszyclI czemi jednocześnie. 
miesięcy można przyją,ć, że w !Jrze 

~~~~~~u TE URZĄDZENIA OKO. I Urzqdzenia klimałicxne 
LO 1 i ćWIERć MILJONA LUDZI. Zwie!l.zający stację poznać LUoże 

również największe oziwo p::.łaclt 
Z tego przewidywanego zr~~ztą radjowego, urządzenia regulujące 
ruchu zwiedzających mogły po- warunki klimatyczne. Poczynając 
wstać trudnosci w komunikacji, któ od jedenasiego piętra wdół, ws:~yst 
rym zdQłano zapobiec, dzięki ollpo · kie stud.ja i sale nadawcze są ogrze 
wiedniemu podziałowi schodów, wane, oziębiane i wietrzone przez 
~ind itp. r;He mo.że więc. z(l:Jrzyć zmianę powieirza. Ten:peratura i 
SIę by.gdzlek1olw,ek nastąp!łlJ ~at:t: wilgoć każdej sali wewnątrz gm a­
mowal~le rUc lU, p~me~'I'az .. l'O~1 chu, oznaczone są na 64 duż.ych ta 
ObS:Ugl~ wyliładn,;(!ow '. ~OSCI 111' \ blicach, które je rejestru.ią i lion­
gdzle SIę z sobą me krzyz\I,lą. I t-olu]ą. Każda zmiana składu po-

Gość siedzi na pod wyi.szeniu za wietrza, spowodowana np. przez 
szktem i obserwuje grającego li:. '~byt wielką liczbę zwied;:ającycł1, 

fortpphnie, względnie komika, 'v!' ~(lstaje natychmiast wyrównana sa 
konywującego swój prngram. Szy. moczynnie przez tE'rmostaty. 
by, przez ldure głos obsolutnie nie zADNA Z SAL NIE JEST POŁĄ. 
przechodzi, składają si~ z potrój· CZONA ZE ŚWIATFM ZEWNĘ. 
nej wa,-stwy szkła, mi~dzy któreml TRZNYM ZAPOMOCĄ OKNA., 
znajdują się warstwy powietr?a. Po 
niewa1. są one taldch rozmi<łr6:,', 

że różnice ciśnienia barome~r~'czne 
go mogłyby je wynieść, więc połą 
c.:one są specjalnymi wentylnmi 
'l powietrzem nazewną t':z. 

Amerykailski radjosłuchacz me· 
że nietylko wid1.ieć, w jaki sposób 
troszczą się o to, by pr(l~r:\m Ctl 

:to minuty był wykonany i w jat-i 
sposób 

STW ARZA SIĘ NP. SZTt'CZNĄ 
BURZĘ, 

a jednak wszędzie odbywa !\ię od­
nawianie powietrza, które zmienia­
ne jest co osiem minut wszedzie, 
a zaleznie od pory roku Jest ogrze~ 
wane, wgzlędnie ochładzane. Co 
godzina wchodzi do gmachu 567.000 
metrów kubicznych powietrza, o 
którem inżynierowie twierdzą, te 
jest tak samo czyste, jak na bIegu 
nie północnym. Przewody, kt.óremi 
przechodzi ono, są tak izolo\'\ane, 
że nie słychać najmniejszego szme-
ru. R. 

halldL IV Łodzi. 
16.00 We$oła audycja, muzyczna 
16.45 Muzyka lekka (płyty). 
17.00 "Sos~nlm z wydm" - al!-

dycja dla dzieei. 
17.15 Koncert kameralny. 
17.45 R.ecital śpiewaczy Wandy 

~ fadeyowej (mezzo-sopmn). 
18.0.0 Pogadankaa dla kobiet pt. 

"Powrót, do rękodzieła". 
18.15 "Świat 2.wierząt w mm\'c~" 

(płyty) . 

18.45 Pogachnka Brunona Wipa,· 
wera. 

19.15 Audycja żołnleURlt. 
19.40 Marsze wojskowe (piyty) 
20.02 "Świat 'z wysoka" (feljeton) 
20.12 Muzyka lekka. Orki(~stra 
Marjan Orzechowski (wibrafon'. 
21.02 Muzyka (płyty) 
21.12 Koc.cert popularny. Orki eol 

stra i Marja Bojar-Przemi0niecka 
(śpiew). 

22.00 "Wybuch wojny - W~pfl' 
ronieniao8obiste" (Kwadrans lit" 
racki). 

22.15 Muzyka taneC'zna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kalul1Jb tlrg (1261) 
22,15 Kwintet smyclkowy n (lut' 

l\f0zarta, 
Paryż (1648) 
20..45 Koncert (SymfonJ:.t TY 

Brahmsa, Koncerty fl)rtl'pi::tn,)'vl1 
MOl.llrta i H8hna, Suiti\ "Piofruś' 
3trl\wińskiego). 

Medjolan (368) 
2'200 Dwie pieśni D!!. trio fortrpłł\ 

nowe ,Coreili·Kreisler, Kwut.et 
smyczkowy Hay.ina. 

Bukareszt (365) 
20.15 Kwartet smyC'zKowV F·du!' 

Mozarta:. 
21.30 Koncert ,;:kr:?YPCowy A · 

moll Viottiego. 
Praga (4170) 
21.25 Sonata wio!onczpJOWll op. 

15 Jirak.a. 

•••••••••••••••••••••••• 
Morze i kolonje 
to Dolega Polski 
~ 

Edgcumb Pinchon 2) Ta droga nie doprowadzi nas den bogacz nie będzie bił batem le dobrego, ponieważ powiesi-
do wolności. swego brata, zniknie nienawiść lllŚcie na gałęzi ldlku zarząd-

l "Ill]l! 
(Cią,g dalszy), 

W roku pokoju czekał w ~n~d 
nim wieku mężczyzna z ostrą 

bródką. Stał przy stole, opiera­
jąc się na nim k011cem paLców. 

- Kim jesteś? - "apytał Vil 
la. 

poko~u. Mówił, jakby ni,kogo 
więcej przy nim nie było. Za 
biurkiem na ścianie wisiała 
wielka mapa Meksyku. Zatrzy· 
mał się przy niej, przypatrywal 
się jej dość długo , wkońcu za· 
pytał: 

- Nazywam się Francisco - CZY wiesz , co to jest? 
!\{adero - odpowiedział mały - Nie. panie. 
pan spokojnym lagodnvm gło· - To jest twój kraj, Pancho. 
sem. - .Meksyk! 

ViIla popatrzył 'na niego z u· ViIla zmarszczył brwi z wy· 
śmiechem zdziwienia. tężeniem wpatrując .' ię ,,, ma· 

- vVyobrażaiem sobir, że wv p~. 
/tlądasz niceo inaczej - pow:e- - Śmiesznie wygląda. Jak 
dział niepewnie. - Bardziej ... wywrócone sombrero, co? 
- zająknął si~. - Ja jestem _ To jest Chihuah~la, miej­
bandytą Pancho Villa. Posyła· sce twego urodzenia. _ Madero 
leś po mnie? zaznaczył ołówkiem kółeczko 

- Nie! Ja nie posyłałem po na mapie. 
bandytę Pancho Ville - odpo· 
wiada Madero. _ Posyłałem po - Hm, wygląda większy, gdy 
Pancho Villę, peona, człowieka, się siedzi n.a koniu. Ma tetr 
'Którego ojca zabiczowano na · sam kolor, tYch samych wygło· 
śmierć; którego matika zgin l:ła dz.onych łudzi i tę samą nędzę 
pod batami; którego siostra zo- dokoła. 
stała zgwałcona przez pana, dla - \V tamtym tygodniu hy-
tego, że on hył możtn\', a. ona lem w Parral przez chwilę 
biedna; k tÓl'eg'u naród 'ięczy zbi powi,edzia! ViJ11a niepewnie. -
ty i złamnn:" Ila poJach kaklll- Czy słyszałeś o tern? 
sowych. Oto jesl Pancho VIIla, - Sły!'załem. Lecz zła to jest 
po którpgo posyblem. metoda dodawanie okrucień-

- I Czrl;,) chcesz 0([ nie'~o? stwa do okrucie11stw. Nie uwol 
- zapylał \'illa wzn1.~!.OnY· nisz twc ;~ . o kraju. Pancho, przez 

Mad(:ro \n'szedł z za biu -la pomszczenie kiJku zabitych i 
ł. mówią'c. spacerował wzdłuż przez podpaleni,e killku dworów 

- A jak ty chcesz to uczy- i będziemy ży'li wolni i pewni ców? A to jest grubo zamało, 
nić - popatrzył Villa zaklopo- jutra. Czy warto o to walczyć, to jeszcze nie wystarczy. Ja 
tany. Pancho? myślę, że chętnie powiesililbyś-

- Przy pomocy armji, Pan · - Budzis,z wielkie sny w mo- cie ich wszystkich w Meksyrku, 
chD. Ar'l1lji zorganizowanej i jem sercu- odpad bandyta. ale nie Jako bandyci, lecz jako 
zdyscyplinowanej. Przy pomo- * * • żołnierze! 
ey wodzów, którzy podporz,ąd· Villu wypadł z hacjendy, wo- Bandyci wznieśli okrzyk' 
kują sprawie swo,ia własną nie f.aj ąlc, jak tyLko móglł na j,gł!oś· "r'liiech żyje!" - a ViUa znowu 
nawiść! niej: promieniał radości'ą. 

- Armj,a. A slqd ja weź· - Hej! Wszyscy do mniel - Zgadzamy się. A zatem 
miesz? Hej! Tutajl! Sierra! Tomas! wszystko w porzą.dku. A teraz 

- Stąd i stamtąd. - Madero Wszyscy I zamknijcie gęby i słuchajcie: 
wskazał ' palcem wzdłuż i - Co się sŁało? - zdziwil Będziecie mieli cel walki. Do. 
wszerz Meksyku. - Pomiędzy się Johnny. staniecie chora_~ew i będziecie 
dwoma morzami arm:,a czeka - Będę przemawiał. - Ohru rewolucją, będziecie walczyli \'f 
na nas. Armja dzisiaj bez flag cif się pełen napięcia do swo· a~mji wolności pod dowódz.-
i ba:oni... ich jeźdźlCów, przejęty do głębi twem Pancho Villi. 

- To nie jest dobra armja/- tern, co miał powiedzieć. - - Tomas! - bandvta g'łośnlł 
protestował VHla. Słiuchajde w szyscy uważnje! wydawał rozkazy. -Po.icdzies~ 

- Nie masz racji, Pancho, t'.l Rozmawiałem, rozumiecie, z do Ratopilas i powiesz p('Ollom , 
11aj~epsza armja. Przyjdź i po· Francisco Maderą. że Pancho ViHa chce ich mieć 
móż mi ją zwołać, a zobaczysz, Ludzie Vil1Ii wznieśli g'romki wszystkich tutaj. RU'lzaj i śpirs~ 
jaką posiada wartość. Zolba- okrzylk: sięl Pedro! Ty do I~io Concho. 
czysz, jak szybiko powstaje ar- - Niech żyje! Sprowadzisz Garcio, Blanka, Lo 
mja z nicze,go, z prochu i tlu- ViUa promieniał z radości poza. Ruszajl 
mu. Jak szybko szum sztanda- dumy. Jeźdźcy w'ypłyn ~li z ogrodzc· 
rów nad ich głowami zmienia - Znacie go, oo? To taki ma nia i rozwinęli się m.alel'ni grup 
tych niewolników w sHnych' ły pan z brodą - opowiadał kami, .jak wachlafz . 
mę,żoCzyzn. Zobaczysz iICh sztur- poważnie. - Zażądał ode mnie, _ Tomas! - Villa krzycza\ 
mem zdobywająoeych miasta, bym uczynił coś dla niego. On jeszcze za nim. Uwai:ai Po. 
zobaczysz ich bez wahan1a idą- chce wiedzieć, lak wam się to \vies7. mojej t ,onie, że rancho 
eych na annaty, rzucających będzie podo.bało, by nie być już przez długi czas nie b(~dzi(' o 9 
się bez obawy na twierdze, zo- więcej bandytami, fi zostać żol· w domu! 
baczysz arm.ie wolności, niosą- nierzami armji wolności, z ka- - rt6rej ~.() ni e lo powie-
cI! ze sobą pokój i sprawiedli- pitanem Pancho Vi1lą i z wieI (hieć? ! 
wość. Zoba'Czysz, jak szyhko kim szlandarem. - Concepcioll ... Hosicic. nu. 
znajd'zie się żywność dla bied· Cisza zaległa tłum. Nie hyło ~zaj! 
nych. Zobaczysz, jak szybko żadnej odpowiedzi, a ViUu Vil'ln odwrócił siQ do J ollJln~ 
zni;knie niewolnictwo , a za· zmarszezyl brwi, w 'ciekły. Syksa / tryll ; nfllj~c(,ll ohf:('/,l'm 
mi,ast niego zapanuje prawo, - Co jest z wami - krzy­
sprawiedl~wość i równość. 'l~. czał. - Myślicie, że robide wie (D. c. n.l. 
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DYłURY APTEK'. - Dziś w M 

i.'y dyturują następujące apteki: J. 
Koprowskiego (Nowomiejska 15); 
S. Trawkowskiej (Brzeziń~ka 56); 
M. Rozcnbluma. (Srćdmiejska 21); 
M. Bartoszewskiego (Pictl'kowska 
93); H. Skwarczyńskiego (Kątna 
54); L. Czyńskiego (Rokiciń~l;:a 53), 

r szkoln, 
Dziś osłafeczn, termin dodatkowych zapisów 

do szkól powszechnłlch 

OBNItKA TARYFY TELEFO 
NICZNE.J. - W najbliższym cza­
sie taryfa teldoniczna znst:.1nie 
zmieniona w ten '3po$ób, fe mie' 
sięczny abonament, ,vyno~i'~ący o­
becnie 22 złote, obniżony zu.,tanie 
do 15 zł. Jednocześnie .;';dnak zre­
dukowany zostltnie kontJ'gent raz· 
mów. 

OFIARY NA RZECZ POWO­
DZIAN. - Spolcczeń:>twu powiatu 

Z~odnie z zapowiedzią, (hi· 
siaj rozpoczyna się nowy rok 
szkolny. 

Uczniowie z~łoszą siQ do 
szkół o godzinie 8 rano, () r;,~I ' 
dzinie 9 odbędą si~ naboże1't­
stwa w świ~tyniach, Ił o ~odzl­
nie 11 rano roz; oczną się .l'UŻ 
normalne zajQcia. 

W z'lliqzku z rozpoczy:n'ajq · 
cym się rokiem szkolnym, od 
była się onegdaj w inspekto'r .. · 
cie szkoln. w Łodzi konferencja 
kierownilków s,L.kół powszcch 

ny{,h, na której omawiane były 
sprawy organizacji zajęć Ol'3t 

pI'ogJram nauczania w szkołach 
powszechnych, w myśl ktÓt ego 
we wszystkich kJ.asach, z wyją,! 
kiem 5 i 7 nauka odbywać si.: 
będzie .h1.ż wediiUp, nowego poro ­
g'ramu, opr-acowanego przez mi 
nisterstwo wyznań religijny,ch j 

oświecenia publicznego. 

Pozatern omawiana b.yła 
sprawa zapisów dzieci do ~zk:}ł 
powszechnych. Okazuje się, że 
jeszcze nie wszyscy Todzic'<? 

• łódzkiego złożyło do !lnh 15 b. m. !*,.. __________ UIIII.III'IIM __ a-__ 1III4 ___ AAi_Ili-_M1IlII-.! 

następujące ofiary na rZ03CZ p0WO· 
clzian: w gotówce zł. 17_'703.18, 
w naturze - 335 t::wint:tli ~:vta, S 
kw. mąJd, 34 kw. słoJCl:', 172 kw. 
siana, 1 kw. koniczyny, ::301 i pół 
kilograma słoniny, 2'836 sztuk (I­

dzieży i paczek iywnościowYl'h. 

Wyrodni rodzice 
wypędzili niedoszłą sa­
mobójczynię z domu 
Ubiegłego !piątku dom przy ul. P'j 

pl zeeznej 5, był widownią. tragedji. 
lo-letnia córka, zamieszkałyr,h 

w tym domu ma,łźonków Patertt, to europejskie 
wytworne 

I 

KINO Jani, wyskoczyht w celu samob6j­
czyym z okna I piQtra na bnlk. Na 
szczęście dziewczyna nie dozna"ta ii_~.PPJD __ Il& __ III&II~iiI_.RIIMIlM_6*WM* __ '~@ __ IIIII_li!i:ll*m.w __ tilli._IIIEIli#WIi1III-" 

powa:.l,'niejszych us~.kcdzeń i, po 
nałożeniu przez l('karz~ pogotowia 

spełnili ten obowiązelc ,\7 dniu 
dz.isiejszym sporządzone będą 
przez szkoły, na podstawie o 
trzymanych dokŁadnych wykfł' 
zów chl'opców i dziewcząt, pod 
legająCyCh obowią,zkowi DO 
wszechnego nauczania ~pi's:v 
dziecl, które nie zjawią się dr 
szkoły. 

Ostatni termin dodatkowych 
lapisów upływa dziś rano 
przed rozpoczęciem nauk. no 
dzice, ktÓ'rzy tego nie uczynią, 
no ci ąg aiTli będą, do odpowie· 
dzialności karnej. Również w 
dniu dzisiejszym upływa osta· 
teczny termin dodatkowych za 
pisów do szkół wiecz'Oorowydl 
!lokształcających. (p) 

• • • 
W zwią·zku z nowym rokkm 

szkolnym ministerstwo oświaty 
wydało cały szereg 1.srządze:6 
dla szkół średnich i powszech 
nycn. . 

Na pOoCzątku roku szkolnego 
we wszystkich szkołach ś1l'e· 
dnich i powszechnych odbędą 
się pogadanki o I sobie Ś. p. 
ministra Br'oni'S~awa Piera(! · 
kiego. Inspektoraty szkolne 1'0.1' 
dzielić mają wszystkim, szko · 
łom brosz'llry o ś. p. minl'słI z( 
Pierackim, które posłużą za te 
mat do wyg~oszenia odczytów. 

opatrunku, pozostała w nomu. I 
Janina. Patera t:ugnQła się na:Ły K 

cie, ponieważ byh st31e w nielud:t. 
ki sposób maItletow:mu przez oje,a, 
i macochę. Po tym tI:tgieznym kro 
lm dziewczyna bynajmniej nie za· 
pewnila sobie litości rodzi el w, ktć: 
n.y w kilka godzin po wi7,yr:ie pf), 

gootowa wygnali nif\!:l2częśliwą 

, 
O olil,ka P .K.O. owzru,z 

z domu. 
Tułając się po ulic,ach mi:1.i>h Ja 

nina Patera zgłosiła się w dniu 
wczorajszym do korrj5~1' :!atlt polio 
cji , prosząc o zaopiekowanie się 
nią· 

Policja wszczęła dochodzenie, 
aby poc·ią.g·ną.ć do odpowiedzinlnoś 
ci wyrodnycb rodzic:) \V. ep) 

Doraźne zg.k., k.óre niebawem odbij. liC na 
. rozwoju _ej Inltgfucji 

W tych dniach Pocztowa Kasa 
Oszczędności rozesłała-uczestnikom 
obrotu czekowego nową taryfę 
opłat, ważną od 1 września r. b., 
Idóra w bardzo dotkliwy sposób 
obracza nasze życie gospodarcze i 
szerokie sfery publiczności. Doty· 
<,zy to zwłaszcza opłat za podjęcie 
gotć wki z P. K. O., które dotych. 
eza wynosiły 5 gr. od czeku bez 

względu na wysokość, obecnie zaś 
wynOS'lą od 20 gr. do 3 zł. Jest to 
poważna kilkuset procentowa pod­
wyżka, która obciąży wszystkich 
uczestników obrotu czekowego 
PKO i skłoni wielu do przechowy­
wania pieniędzy w domu, lub tez 
do załatwiania operacji w inny 
sposób. 

Obciąienle 'W obecnycb czasach 
kryzysu szerokich sfer publicztloś· 
ci tak znacznemi podwyżkami opłat 
manipulacyjnych, przyniesie wpraw 
dzie chwilowo PKO znaczne zyski, 
lecz w przyszłości niewątpliwie od­
bije się na całej organizacji obro­
tu czekowego. 

• 

W szkołach powszechnych i 'Ił 
niższych klasa,ch szkół śre ' 
dni ch odczytom tym poświęco·' 
na będzie czc"ść 'lekcji, w kla < 

.. ach wy~szych zaś cała godzi j 
na. 

Ministerstwo oŚwiaty oddało 
do druku nowy program nau· 
czania dla szkół średnich o ty ·, 
pIe 4-klasowym. Mimo .• ,że re· 
forma obejmuje naralie tyHiQ 
2 klasy, opubaikowany zosta· 
nie zmieniony program naucza 
nia dla wszystkich klas szkół 
nowego twu. Wraz.z progra ­
mem ukaże się obszerna in­
strukcja władz oiiwiatowych I) 

wprowadzeniu w 'ży0ie nowych 
planów zajęć. 

Szkoły średnie pmlstwowe o· 
trzymaly przyprJmnienie 'Ił 
sprawie mundurków szkolnych. 
W r. b. obo-.vią.1.uje cały str6j 
przepisowy, ustalony przez mi , 
nisterstwo, z wyjątkiem plas~ ' 
cz·a. 

Ministerstwo oświaty uwzg.J~ 
dniło zabiegi zwią.zków nauczy 
de1r;kich o p,rzed:tużeniu termi· 
n'u składania statutów szk61 
prywatnych do zatwierdzeni~ 
w kuratorjach. Q.stateczny ter· 
min zgłaszania statutów prze · 
sunięty został do 31 czerwca 
1935 r. Ze względu na to, iż w 
niektórYCh kuratorjach duza 
ilość szkól nie może rozpocząć 
za.tęć wobec przeprowadzania 
remontów w budynkach, te'1'­
min rozpoczęcia roku szkolne 
t:('o dla tych duę~6w odroczony 
został do końca b. m. Później­
sze rozpoczęcie zajęć w niekt6-
rych szkołach średnich nastąpi 
m. in. w ok'ręgu kuratorjullf 
\;ilel\,skiego. 
....................... C 

IJlźgi ncdzg 
bezrobologcb 

-
_ta **.i',) i&&WiMN;SW@ 84A;;;U*W 

Falsz,we alarmowanie straż, 

Druga zmiana dotyczy opłat za 
wpłaty za rachunek w PKO. ' Do­
tychczas posyłający pieniądze nie 
płacił nic, co ogromnie spopul:lfY­
zowało ten sposób przekazów pie­
niężnych, odbierający zaś uis1.czal 

Poźeenalng proeram 
jest głupim figlem, który powinien być karany 

OstaL. ·io stw'.>rdzono !'zC'L'g 
\vypadlt<\w r.,hzywego 'llar ... · ; .. 
wania !',it"lź;y ogniowej. P,)lli.3 

, ~Ź alarmy te odbywa la .>ię te­
!efoniez lil', roztoczono o;::;"er· 
"·acje. 

JUTRO WIELKI KONCERT SYM· 
FONICZNY W HELENOWIE. 
Wielki koncert symfoniczny, któ 

t'y odbędzie się jutro w Helcnowia 
wywolał olbrzymie zninteresowa­
nie wśród licznych milośników !lm· 
zyki w Łodzi. Jest to zupC'Jnit' 
116pra.wiedliwlOr.f'. DO."kon:~l(' bo· 
II'iem zestawil'nie ]lrogranl11. w ktv 
rym główne mi C' jgce zajmuje ~l:l w 
!lit g·ta symfonjn. Beethoven:!, 
~wietni wykonawcy, orkiestra Fil . 
harmoniczna, chór i soliści t-wa 
.JIazomir" daje pełną. gwarancjq, 
~;e imprez:.1 ta nie zawiedzie po;"h.­
thnych w niej nadziei. 9-tą sym· 
fonję poprowaul.i p. Br. Szuk 

P.rz.:)(hprzf'dai hiletćw już się od· 
hywa,. 

OźwląkO'Ny 

Dziś i dnR naSi:EPnJjch! 

W dniu wcz·orajszym zdarzył 
się następujący wypadek. Oko­
ło gooziny 12.35 eenłraln strai. ~ 
został'a zaalarmowana, rzeko 
mo z nume,ru 153-28, do poża 
ru plI'zy ulicy Zielonej 3. 

W obee tego, że dyiuruJący 
strażak sprawdz·a równocześni t' 
podany numer z inneg(1 aparn 
tu, począł bada c, czy pali Ilię 
na ulicy Zielonej, czy ZielneJ 
((Babuty). 

Tymczasem straż w:,dech~13 
na mIeJsce. Dy:htrny ustalit 
że alanIl był nadany z numeru 
telefonic7mego l36-05, zlUajdujfl 
c~go si<;: na p c Icsji przy ulicy 
Kilillskiego 95 i że był fałszy­
wy () wypadku tym komenda 
straży powiadomiła policję, któ 
ra wdrożyła dochodzenie i usta 
lila, le z apm atu dla "rozryw­
ki" zaalarm0wa~o straż. 

Dochodzenie przesłane zosta-
1'0 (lo starostwa dla ukarani"" 
winnych. (a) 

MI~Ai[ ~l[lf~[łl 
(Glamour). 

Upojny romans filmowy. 
Początek o godz. 4-ei 

Widownia naletycie wentylowana. 

W teatrzyku rewjowym "Bagatela" 
opłatę, wynoszącą od 5 gr. do zł. Zespół artystyczny pod komendą 
1.50. Obecnie ta oplata zosłała Ludwika Semp{llińskiego dał Łodzi 
prawie podwojona i wynosi od 10 siedem programów. Były wśróó 
gr. do 2 zł. 50 gr., prz~czem nich słabsze, były mocmeJsze, a 
uiszcza ją wpłacający pieniądze. były i bardzo dobre. Do tych ostat-

Wprawdzie w ten sposób uczest, nich należał program inaurguracy.i 
nik obrotu czekowego nie będzie ny i pożegnalny. Z finałowego 
ponosił żadnych kosztów od doko. akordu zasługują na wyróżnienie 
nanych wpłat na jego rachunek solowe występy p. Bukojems!.:iej i 
(obciążony już zresztą dostatecz. Sempolińskiego ,duet Kozłowskiel 
nie przy wypłatach), lecz równo- i Sempolińskiego oraz popis.v eho· 
cześnie opłaty te, znacznie podwyż reografkzne pary SoboHóWJl':l-­
szone, poniesi~ wpłacający. Wojnar. AlE:' przedewsz~'stkiem 81u ' 
lIifiiłlII&łi!!!!!!'*!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!@!!F!!!_!wa:lil'maIPodziwuna!c-;ąsię\',' o 
;; dzowi te.i wesołej, sYlnpalyczllej 

"WESOŁA PARADA". paczl';;, I l dwikowi Sem!lcllili),kie· 
,Jutro w ogrorl'l.io tea.trzykll "lh- mu, kiórego tem,perament i w!'łzech 

gatela" przy ul. riot.rkow5kiCJ 94, !;trOllIl0ŚĆ- sumienność i "robot 
odbędzie się premjora rewji p. t. llOŚĆ" wzbudzają wprost podziw. 
,,'Wesoła parada", w której weźmie Każde jego pojawienie się na sce· 
udział nowy zespół artystyczny. nie, nawet w numerach, wmonto· 

Ujrzymy Helenę Makowską., .t!ę wanych do programu "na zaikaj 
Antoszównę, Lodę Niemirzankę, dZiurę", wywołuje na widowni ...,.y. 
Czesławę PopielawsKą., Czesława bueby śmiechu. 
Skoniecznego, Jana W oycieszko, Ponieważ w&pomnially zespół re. 
Tadeusza Zakrzewskiego, Michała wjowy już ukończył swe występy 
Halicza oraz zespól baletowy' "Wie') w Łodzi, ustępując miejsca innym 
kie:i rewji Warszawy". ludziom, przeto godzi się w kilku 

Dziś przedsta;wienie zawie;;z011e. słowach zrobić bilans pracy. Wypa-
DZISIEJSZE KONCERTY da 011 lJezapelacY.inie dodatnio) 

W koncarcie popularnym. kU::'} Wszystko, co oglądaliśmy na scen 
nafbje radjosta(;,iit WllI'Sz:1\\'sl,a dzj· ce "Bagateli", cechowała przede· 
sia.i o godz. 21.10 we?mie u(]ziat wszystkjem młodzieńcza świeżość 
):1ko solistka zTI'lkomita śpip.w:1cz·· i radość. Nawet stare, ponure d'o· 
k:t operowa, :r..hrja B0j'lr Przemil] . wclP'Y - zdarzaly się dość często 
nie0ka, występująca o~t!lt.nio P')Z3 w konferens.ierkach - podawane 
g', ::t n huni kr::tjn. W prog-r:lm:e art y b~"ły w sposób sympatyczny i z ro~ 
~tki a,rje operowe'/. tow::tl'l.yS'lf'· machem, który je odmładzał. Piętą 
nielll orkiestry. (r) achillesową pro~ramów były i po· 

zostały do końca skecze. Wpada 
jąca w szarzę gl'oteska w ich wy· 
konalliu nie była w stanie pokryć 

ubósh"a konceptów i braku dow· 
cipów. Natomiast nieodparty 
wdzięk miały liryczno - komicznil 
scenki - echa minionej przeszł~ 
ści - w któr~'ch szczególnie celo· 
wał wszędobylski p. Ludwik "To­
masz" dwojga imion Sempolińskl. 

Dwie kontrastujące śpiewaczki, 
Halina Doree i Juno Gordez, sym­
patycznie wypełniały wyznaczonlł 

im obowiązki. Szczególnie egzo, 
tyzm tej o3tatniej miał swój 
wdzięk. 

W toku zmieniających się progl'3 
m6w coraz lepiej pracował zespóJ 
baletowy, co jest niewątpliwie za­
~;lugą niezmordowanego baletmi 
;;1rza, p. Wojnara. Pod ' lwniec girl· 
sy były już na poziomie. Chore· 
o.graficznie ostatni program nale­
żał nietylko do tlajlep~zych, al~ 
i do ndprawdę interesujących. 

O stronę dekoracyjną dhał prze1 
cały czas z talentem p. Kudewicz. 

St~.rt teatrzyku "Bagatela" był 
udany_ Na tem miejscu należą si~ · 
za to slowa uznania, zaróWtlO dy· 
rekcji, jal, pr:t.edewszystl;:iem sam", 
mu zespołowi, który dolo żył wszeJ 
kich starań, aby dać łodzianom sza 
reg IJrlyjemnych wieczorów w o· 
kresie letniej kanikuły. 

Czekamy na zmiat'ę warty. Mie' 
my nadzieję, :ie nie będziemy ,je) 
załowali. (gw). 
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KUlocJński wałclY 
, z . koalicJą finn6w 

W dniu ' 23 b. m. Kusocłt\sJd star 
łować będzie w Helsingfor .. ie w 
biegU na 5 klm. Bieg ten zapowia. 
da się" bard~o ciekawie, gdyż zna· 
ny (lłllgndYs~an ... owiec fiński Salmł· 

RUCH ZAGROŻONY PRZEZ CRACOVIE 
SlazacJI nie maią szcześcia do 'Polonii.-- Niespo­
dzianka Wa"zawianlfi.--ł.KI ",zegra' w Poznaniu 

ne~ ' o<;iągnął na ,tym d~tansip Okazuje ' się, że Ruch napraw 
ostatnio czas 14:3'7,8, a WięC ' zna- dę nie ma s.zGzęśda do waT . 
cznie lepszy od rekordu Kusocm· ,szawskiej Polonji, którn wy . 
łlkieg~. W biegu tym weźmie udzi~1 ~ czynia wpro!)t niemożliwe d'l 
r6Wnle! I Virtanen, natomiast D1~ I pojęcia rzeczy . . W pierwszej 
ma pewno~.c~ ~o do iJtartu ~htine, rundzie była jedyr.ą, która po 
na , ł. Iso-Hollo. konała ~~oź;nych ślązaków na 

llibda wygrał 
tł.frnlej tennisowy 

iJCh własnYm terenie, a w rtl· 
wanżpwym meczu wczoraj. 
szym urwała im jeszcze jeden 
punkt. 

'. . .. , we Lwowie Mecz ten kosztował Ruch coś 
W 'dalszym cią~ tenniso· jeSlZcze więcej. Mianowicie 

wvch ńisErzosłw Lwowa w pól Gemza uległ bardzo powaiŻnej 
fi't~aiach Hebda. p.okonał Brat l k?ntuz!i, któ~a. pra,,:d~podob­
ka '6~1: 6:1 . i ·WitmanTarłow· me umeszkodhwI go JUz na cs 
skbJp ' 6:3; 6:2~ . z:aś w fin!ł~ł! ły sezon. Ozn~cza to bardzo po 
H"bda zw~cięiył Witmana 3~6, waźne osłabienie ofenzywy ~lą 
6:2, 'R-:2 • . 8':2. ' , zaków, którzy będą musieli sit: 

, . • • . • . dobrze napracować, by nie J)'O ' 
~ ~rze pOJe,d~~eJ _ pan w fI' zwdmć wydrzeć sobie palm-s 

naw . Jęd.rzeJO~ska pokon.ab pie·rwszeństwa. Gemza jest wy 
~)rl.\ch()·nką ~; ~:~" ~:2, Hebja bitnie pechowym graczem 
.' J\Tlt~anzwyclE~zyb w grze po Jest to juź jegO druga kontu. 
dwój~.e i Bratka i Tarłowskl~ zja w tym sezonie. 
go 7:5) '6:2 13:11 i w grze mle . 
dal",:tj . Orzeehowsk;a i Hebda Ru~h, utrzymułą~ się nadaj 
pokonalI par~' Weleszczukąwa, na p'lerwszem mIeJSCU, ma w 
Tal'łowski , 1ł:2, 6:2. ' . danej chwili tylko trzy punk. 
" ty przewagi, ,W najibliższem są 

'oralka fennIsistów 
i, łiKS~lI ;" , 'Poznaniu 

siedztwie znalar.ła się Crac')· 
via, która, zd,:adzaj~c pewną 
poprawę formy, zwyciężyh 
swego miejs<-owego konkuren· 

. W dniu w<:zorajuym odbył i ta Ga~barni~. Nie. powiodło się 
się w Poznaniu mecz tenniso-I Pogom. J~J pora7ka do~nal1a 

W LKS kt6 a- w spotkanIU z WarszaWlanlHł. 
wy. arta. - :. ry z stanowi, obok wyniku meczu 
konczył SIę zwycIęstwem po- Polonia - Ri.~ch, sensację wczo 
znaniaków W ogólnym stosun- rajszych rm~~ywek ligowych 
ku 6:2. Tak ""i~c warszawskie 7.espoły 

'Bielskle pływalzkl 

spisały się wczora i ...- nadspodzie 
wanie. 

Zawód swym zwolennikom 
sprawił L. K, S. W Lodzi pa· 
nowała opinja, że przecież uda 
się mu zrewanżować z:.t pierw· 
szą przegraną, tembardziej, iż 
ostatnio Warta gTała slabo 
Rachuby zawiodły i gdyby nie 
rzut karny łodzianie wrócilliby 
do domu bez hono'rowego punk 
tu. 

CharakterystyC:6ne, 7.e trzy 
.'potkart!ćl z pośród czterech ro 
zegranych w dniu wczoraj­
szym zakończyły się identycz, 
nym wynikiem 2:1. Tabelę po 
dajemy poniżej. 

Tabela gier ligowych 
!. R'lIch 
2. Cracovia 
S. Pogoń 
4, Garbarnia 
5. L. K. S. 
6. Warta 
7. Le~.ia 
8. Wisła 
9. Polonia ' 

10. Warszaw. 
11. PodgÓrze 
12. Strzelec 

23 14 59:19 
19 13 30:17 
18 14 32:24 
16 14 34.23 
15 14 18:24 
14 14 31 :25 
1~ f~ 18:16 
12 12 28:18 
12 14 17:27 
11 13 15:32 

6 13 17:39 
3 14 14:49 

Obecnie, w związku z mię· 
dzypafu>twowym meczem Pol­
Skli ~ Jugoslawja, nastąpi 
przerwa w roz,~Tywkach ligo. 
wych. Najhliższe spotkania ro 
zegrane zostaną dopiero w ter­
minie 2 września. 

:e $C 

Wyniki 11 min. przez Wilimowskiego I Po 
lonja w 35 min. prlez Szczepania-

WARTA - ŁKS 2:1 (1:0) ka. Po przerwie Ruch prowadzi 3:1, 
POZNAŃ. - Mecz nieriekawy zdobywa~ąc da!sze dwie br.amk~ 

stał na niezbyt wysokim poziomie. przez Wdimowskiego (~ 3 mm.) 1 

Warta w pierwsorej połow.ie prze· I Włodarza (~ 14 ~in.), le~t~ak ~o­
waża i zdobywa prowadzenie przez! lonla rewanzuje Się rówmez dW,le: 
Szwarca. W drugiej połowie prze. ma bramkami: ze strzałów .Łanl~1 
waga zmienna jednak Kryśkiewicz (w 17 min. z rzutu karnego) I w :JJ 
strzela dla go~podarzy drugą bram min. Sędziował p. Bzeziński. \Vi 
lu~ i Warta prowadzi 2:0. dz6w 4 tys. 

W 41 min. za faul na polu karo. 
nem obrońcy Warty, sędzia dyktu 
je rzut karny, który Król zamienia 
pewnie na bramkę. Widzów dwa ty­
siące. 

CRACOVIA - GARBARNIA 2:1. 
KRAKóW. Cracovia okazała SIę 

lepszą drużyną od Garbarni i od· 
niosła zastuwne ZwYcięstwo. Mecz 
miał przebieg doś~ interesujący, 

WARSZAWIANKA _ POGO~ 2:1. przyczem w pierwszej połowie Cra· 
LWÓW. _ Niespodziewane zw;y covia miała lekką przewagę, nato­

cięstwo Warszawianki na obcym miast po przerwie toczyła się gra 
terenie. Już w 5 min. Warszawian- otwarta. Cracovia poprawiła się 
l{a strzela pierwszą nramkę prze21 od ostatniego meczu widocznie. 
Prosatora. Teraz następuje szereg Pierwszą bramkę dla Cracovii uzy" 
ataków Pogoni, której udaje . się skal w 16 minucie przed przerw, 
wyrównać w 20 min. przez Kucha- Ciszewski, przyczem piłka otarła 
ra, W drugie' połowie Warszawian się o obrońca Garbarni Joksza.1 

J. wpadła do bramki. Po przerWIe 
ka zdobywa w 20 mm. drugą bram· d' . M I k" 3'" 

P "k 2 1 u aJe Się a czy ow I W .. mm. 
kę przez rosatora I wym : u· b" k b' •. K' . I· ... 

. • " d k . W 35 I prze Ol po om mac]1 z ISle 1 .. " trzymu]e Się lUZ o onca. k' • t l d b k 
. P l kW' k' I I s lm I s rze a on rugą ram ę mm. aw a z arszawmn I u eg . dl h bR" i P 

złamaniu nogi. Sedziował. p. Kno. a swyc ar~. e"anzule s ę a-
bel. Widzów 1500: zurek, uzyskUjąc ho~orowy punkt. 
. W szeregach zwyclę~c6w na wy-

RUCH - POLONJA 3:3 (1:1). 
WARSZAWA. - , Sensacyjny wy 

nik, tłumaczy się tern, że od 30 
minuty Ruch grał do końca meczu 
IV dziesiątkę, gdy7. Gemza uległ zła· 
maniu ręki i musiał opuścić boisko. 
W pierwszej połowie oba 2espoly 
rdobywają po 1 bramce: Ruch w 

" s .• = -

różnienie zasługują Zieliński, Kisie­
liński, Malczyk i Cebulak, nato­
miast w Garbarni bracia Pazurko­
wie i bramkarz Koszowskł, 1d6J'31 
obronił kilka niebezpiecznycb 
strzełów. Sędziował słabiej niż zwy 
kle p. Schneider. Widzów okolo 5 
tysicccy. 

Wynllli za·graniczne 
b·· k d P I k" P I li J .. 61 31 LIPSK. - W niedzielę odbył się 

I IJą re or o s I O ~ ił ił ~ . w ramach kolarskich mistrzostw 
JłIELSK • ..- W Płe~kQ ~dbył lit, ~.. ... świata finał biegu steyerów. Nie· 

mityng pływackl, orgartizowany spodzlanką było wycofanie się d2' 

::~~ :;:~e!~~~;:~;e:o~dza:o~ H"a'oiewska i Waj56"na uldanaw!ają nowe ~~~~~:;:va,je~~:;; o!~~~~U~k;e~~ 
ski. Ustanowiła 'go sztafeta zeńsln-! l rekord'U w. oszczepie ł kulI kilometrze. Mistrzostwo zdobył nie · 

1$~~:;.'ł~:~c~~, uzysk .Walalle,wi(.z6wna o5iąeD~la 5Zł:ZgtOW. lormt;! ~;:~a~~:Z;oowk1c~~ie 1:27:57',4 na 
T ' '. ' Jedyny zawodnik polski Klełba, 

• ą " nilków, uzyskanych przez "'e- niezłej oszczepniczki japoń 100 m. Walasiewiczówna - sowy, po wypadku Popończyka I na 'I skillh bOI·skach POZNAŃ. Na podstawie wy· dzo poważną rywalkę w osobie waldówną. , I sa, który kontynuował wyścig szo· 

, .: Nowy stadion IFe prezentację Japonji w me ski ej, Simpo, która również u· 11,8 (rek. świata wyr6wnany), Oleckiego przybył do mety jako 11. 

'\'KATOWICE. - Zł okazjiotw.a.r 
. cia: nowego s-tadjonu sportoweg'o 
,JF:O go&p6d8.rzer~zegrali mecz to· 
. \1!arzysld I berlińskim zt!'lpnłt'ID pił · 

.k~slWn Tennis ' Borusla.. Mecz za· 
K.)ńcEYł , się zwycięstwem gości W 
stosunku 5:"" (2:::!). IFC tl·\tr~ymy­
wał placu prz'9ciwnik,)wi tylkCJ dn 
p~e.Twy~ ,po pauzie natomiast rue 
wymymał tompa. Berlińczy<',y grlt. 
li baJ:dzo skuteczni~. Widzów 111 
tysięcy. 

, LIPINY. - Drutyna. piłkanka. 
N apuodu :uzegrala. mecz t.owany· 
ski I węgieT'3kim zespołem Teme. 
8zwar. }Iecz po niedokawt'j grza 
zakończył się wynikiem bt"LbraID 
kow~ . . 'Yioizów .7 _ tysięcy. 

Reprezentacja piłkarskĄ Biel · 
ska. rożegrała mtędzyffiid.sto~ e Sp(lt 
ka.nie· piłkarskie z reprpzpn:tHą Gti 
wic, odn.)sząc wysokoeyfrowe 'l.wy 
cię~two 9:1. (3:0). 

. SpłyW kajakowy 
. zakończony . 

czach międzypaństwowych r zyskała wynik, przekra'czający Wałanabo 12,4 S., Orłowska l 
Niemcami i Czechosłowacją 40-kę i ustanowiJa nowy rekord (Pol.), I MAGDEBURG. - Mistrzostwa 
można było być pewnym. że na swego kraju. 200 m · - Walas~ewic!6wna pływackie Europy zostały zakoń­
sze panie dadzą sobie z nią ra Poz·alem japonki mo~ły nam 24,2 s. przed MondralóWną (P,) czone w niedzielę. W ogólnej punk 
dę. I rzeczywiście odnieśliśmy zaimponować jedynie w sko~u 28,8 i Matine (J.), I tacJi pierwsze miejsce zajęły Niem· 
mocno przekonywujące zwy '''''dal, gdzie zajęły pierwsze 800 m, - Świderska 2.26.62 cy - 118 punktów, zdobywaJą a 
cięstwo, niewiele gorsze, niż dwa "Jliejsca. Jest to zresztą Ytsota I.J.) 2.29.3, Nakamu· po raz trzeci puhar Europy. 'Drugie 
niemki, puyczem na zawoda('h ich jedyne zwycięstwo, gdyi re (J,)" miejsce przypadło Węgrom - 72 
tych padło szereg doskonały ~h wszystkie inne konkurencje sztafef\1 4xl00 - Polska w pkt., trzecie - Francji - 3'7' pkt., 
wyników. wygrały nasze reprezentantki. składzie Freiwaldówna, Mon· czwarte - Włochy, później Angl)a, 

Przedt!wszystkiem pocieszają· Najw'szechstronniejszą z za· dralówna, Orłowska i Walas:c Czechosłowacja. Polska, mając 1 
cym obJawem, jest wyraina pa wodniczek ,Japonji okazała się wiczówna w czasie 51 sek. punkt, zajęła 15 miejsce. 
pTawa formy Walasiewiczów- Watanabo. Jako sprinterka po Skok wdal - Watanabo (J.) 
ny, która w biegu na 200 m. zwoliła się wyprzedzić tyłka ~.21 m., Kmoe (J.) 5.07, Ptl'zy 
osiągnęła czas równający się Walasiewiczównie, z którą zre· górska (P.) 4.91 m., 
rekordowi światowemu. ' Dal· sztą nie mogła się równać. Je) kula - Wajsówna (P.) 1209 
szym dorobkiem wczorajszvch tei Japonja ma do zawdzrięcze ,rekord Polski), Ce,jzlko'\Va 
zawodów ~ą nowe rp,kordy Jl.,) nia wygrany skok wdał. t 121 m., Yamamoto 10.48, 
ski, ustanowione przez Wajsów Zawody roze6~ane zostały w oszczep Kwaśniewsk'ł 

: t'\ę w rz'Uci'f' "'11ą i przez Kwa· obecności 10 tys. widzów. Po 40,50 m. (nowy rf')wrd Polski), 
śniewską w oszczepie. Rekord odegraniu hymnów państwo· Simpo (J,) 40.32 m., Yamamo!o 
w kuli, który poprzednio nale· wy ch i powitaniach, przystą· (J.) 38,41 m., 
żal do Jasieńskiej, poprawiony piono do wykonania właściwe· dysk - Wajsówna 40.92 m. 
został o siedem centymetrów go programu. Poszcze- prze-i Cejz,ikową 35,42 m . . 
Kwaśniewska zaś przekroczyła g6lne wyniki były następują1ce: W o~ólnej punktacji meC7.tJ 
wreszcie 40-kę, bijąc własny /lO m. Walas,iewiczówna 7,fi zwycię&two od·.lksła Pol.ska \\ 
rekord o 89 cm. A miała bar- s. przed Watanabo (Jap.) i Frei sŁosur.ku 62:37. 

Bt'DAPESZT. - W międzypań­
stwowym meczu lekkoatletycznYnl 
repr~zentacja Węgier pokonała 
Włochy w stosunku 86:76. 

DUBLIN. - W meczu o puba) 
Davj"a Szwecja wygrała z 1.·landJII 
w stosunku 3:2. Niespodzianką by. 
ła poraika irlandczyków w grz .. 
podwójnej. 

KOWNO. - W międzypań<;two· 
wych zawodach pilkarc,kicb Litwa 
pokonała Finlandję 1:0 (0:0). 

• ••••••••••••••••••••••• 
W niedzielę został zakończony FILM O NAJWIĘKSZYM ROZGŁOSIE! 

:!~~ ~j::::zl:; 6::~~~n:~s:~: KA' T ARZVn 
TEATR ROZMAITOSC' 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Gościnne wvst~l>Y znakomitego 

w tem kilka żaglówek i łodzi, res~ 

Ił zaś kajaki. Zeszloroczny<:b ucze-, 
.tników było 130 osób. Najstar· 

Dynł ,uczestnikiem spływu Jest WUJ 
kOW8ki zDzisny (74 lała)), naj- Z eLżBIETA 
llIłod,sym , - U-letni WUczł'ńskl ........ 

K a D~~~!łL~~C!~~~~~. n po cenach popularnyeh 

8EIłGNEIł;~~~!!!!!!riła .. 
W1161eEI ' , "Oslatnl taniac" 



1 p"l .'·5Z· ~O.VllI-- "GŁOS PORANNY" -- 1934 

na froncie lalB o mieisce li ze projektuje p. Kałuża przeciwko Jugosławji 
VI zwi:r~kll z ITIjr.dz~~T:ui3t'vo-leela (Poznań) •• 1156 1:0 (1:0) 

\vym r,1eClem l'0lska - .Jugt)filu­
czak l, Zaremba, Zugclv:r. Li· wja zostanie ustalony w rlniu dzi­
piak, Markiewicz, GenslcI', I siejszy:rJ ost~teczny sldlld piłbr· 
Mielczarek, Kwintldcwicz i I ,l;iC'j (lrll'Żyny T>~prezent:tcy.in"i· ,y 
Walczak II, a więc hez Mikoła '1l'aChUbę pr2y zcsta wianiu rC'p,'oz!'TI­
jewskiego, Chmielewskiego l t:1.cji wzir:('i tlę,l!! pod uwugt: w pier 
Augrustyniaka. LTSG.: La~~. w'lzym rz<;clzio n:l tc:pujQ(!Y z:nvod­
Triebel. Wyppych, Binecki, Po; dcy: 

;;ki, Włodarz i SZCZepUllla:<. l'\i8 
jest wykluczone, i(' w ostal.niej 
chwili zajdą jeszcze pewne ZJlli wy_ ~1e powłoCRo się LTSG. W 

pierwszym meczu o wejście do 
ligi. Legja odniesła nieznaczn::l, 
lecz zasłużone zwycięstwo. Lo­
dzianie nie mogq, się tu tłom, 
czyć osłabionym składem, 
gdyż i Lertja miała tUl>.(.b l'C7.cr 

wClwvch, lecz ci potrami do­
sttoić się de całości i była ? 
nich pociecha. 

Atak Legji grał bardziej celo 
wo i skutecznie, taktycznie go. 
ście byli lepsi, a poza tem wal· 
czyli bardzo ofiarn1e, szybko ł 
zdccydowanie szli na piłikę· Nd' 
tomiast akcje LTSG. rwały 
się w zarodku. Początkowo za 
wodziła pomoc, można też pn. 
wiedzieć, że or..a przegrał9 
mecz. Jakkolwiek Le:"ja był'il 
bezwzględnie lepszym zespo. 
lem, lo dzianie mogli wywal­
czyć remis, gdyż były ku temu 
okazje. Najsłabszym graczem 
wśród łodzian był wetcran Po· 
godziliski, kt6ry powinien ustą 
pić miejsca mł:od~zym. Bineckj 
poprawił się po pauzie, obron~ 
tei się rozegrał2.. Lass btro;tiJ 
dobrze i po za jedną bramką 
przepuszczoną nie popełnił n 
ni jednego błędu. Zr'<!sztą i tej 
nie był w stanie obronić, gdyż 
oślepiło go slońce_ 

Po'Czątkowo Kr61e"7riecki pro 
wadził dobrze atak, lecz ped 
koniec zawodów nie wytrzymal 
tempa, a wtedy właśnie by) 
największy nacisk ze strony łJ 
T. S. G. Zdobył się on tylko na 
jeden ładny strzal, obronion}' 
z trudem przez bramkarza na 
ró~, z kt6rego o mało co nie pa 

KolSki mistrzem ko .. 
larskim zw. P1akabl 

W uniu wczol'aj~zym odbył si~ 
na trasie Szadek - Łask - Piotr­
ków i z powrotem do Ł8~ku, 8Z0-

f,OWY wyścig k0larski na dy~t:m:;il} 
1 GO klm. o mistC't~lJstwo nlnQgu 
~ ',dzldego zw. "Makahi"_ Zwv,·ię· 
:i,yl Kolski (J\fakabi) w czasie 
,3.11.30,4, przpd, swym kolegą Idu' 
bowym Pr'zygórskim 3 15.2~,2 j 

Zaksem (Bar Kochba) 3,27.30,4. 

O~czyty radiowe 
dla samobójcza bramka. Bcrk 
man miał kilka dobryeh pozy­
cji, lecz zachowywał się w ta· 
kich momentach, jak nowi· 
cjusz. Nowy nabytek La'Jb jest 
jeszcze zbyt surowyn: piłka 
rzem, chodat ma zadatki n.'I 
dobrego napastrlika. Pewną PQ 
zycj~ zmarnował też i Pałczew 
ski. 

Przebieg zawod6w był bar 
dzo ciekawy. Gra toczyła się" 
ostrem tempie. Legja byla Cl~ 
§ciej tlrzy piłce, wykazując wlf,' 
ksze :zrozumienie i zgranie. Je 
dyna bramka padła z dalekie 
go pit,knego strzału pra wo 
skrz}<lłowego Walczaka II. PIJ 
tern niepowodzeniu ł.JTSG. za 
częło g.rać ostro i chwilami by 
liśmy świadkami zazartej wal 
ki o każdą pilikę. Legja szla, 
jak to się m6wi, "na całego" 
Taktyce tej zawdzięcza konłu 
zje dwuch swych napastników 
Genslera i Mielczar!.:l, tdórzv 

godziński, HiJc, Berkman, Ha- i Bramkul'7. Alb,u'l~ki, obrollcy 
domski, Ki'ńlewic.cki, Lauh, Pali !\fartyna, Bułanow i Pająk. !WlHOC­

czewsk: l nicy hra~i::t. Kotlal'cz"kowie, Dzi· , l wisz i Cebnlak, a w ~taku ;\':""'11-

o s~ych wrażeniach 7 poclr6i~ 
'!amototem opowie dziti 'J ~odz. 
20.vz p. Stefanja Haym111owa. ~ll · 
ły ten feljcton ndjowy wnrt je·t 
:;;Iuchania, zwhszcza. prze-z te p~nie_ 
którym wydaje l;ię, i'€' poclr<iż ~amo 
lot..,m je~t akteJII bohntPr~twa lub 
conajmniej d(,l:'pnracji. T~,tnl hlje-to 
Hl: "Świat z wy~·oka'·. (r) ŚLĄSI{ - Gr.ZEGOnZ,ECKI dol, PaZ1lrck T, ~:'..l\'l'ot, Wilimow 

5:2 (3:1). l 
'" Świętochłowicach oelb, l 

się mecz piłkarski o \Y('.i;~ic 
do ligi paIlstwowcj pomiędzy I 
mistrzem ślqskiej ligi okr~go­
wej K. S. Śląsk a mistrzem o- I 
kręgu krakowskiego Grze~l'i-I 
rzeckim K. S. Jak hyło do prze I 
widzenia, zawody te zakończy· I 
ly się pewnem zwycięstwem ~o 11 

spodarzy w stosunku 5:2 (3: 'i) 
Na meczu hyło obecnych około I 
4 tysięcy widzów. 

musieli na jakiś czas OpUSCI': W. K. S. ,WIL~O - W. K. S 
hoisko. Osłabiony przeciwnil, (BRZEŚĆ) 3:1 (2:0). 
ani na chwilę nie przestał hyc) Wltl,NO. Mistrz Wilna WKS 
~roźnym. 'Wkrótce obaj powró Śmigły rozegrał pierwszy UlCCli 

cHi z obandażowanemi ~towa· o wejście do li '~i z mislrzem Q I 
m~ i graB ~i do końca. W 30 kręgu poleskiego W. K. S 
m~n. Fałczewski nie wykorzy· (Brześć). Spotkanie to zakOlI I 
stał 3wietnej okazji. TlIŻ przed I czyło się zwycięstwem wilnian i 
przerwą ŁTSG. zaczęło częściej 3:1 (2:0). Dwie hramki uzyska \ 
atakować, le~z bezskutecznie. ne do przerwy przez gospod~· 

Po przerwIe pnczątkowo ILe rzy ma na sumieniu hramkarz 
gja silnie nacisn",ła, lecz ;;e gości. Po przerwie gra równo· 
wszystkich opresji Lass wy· rzędna, przyc.zem obie strony 
s~edł o·bronną ręką· Później gr'! uzyskują po jednej bramce. 
SIę wy r ó"'''llała , lecz nirskładne 
ataki Ł TSG. rozbijają. się o "a. Gospodarze rlopingown ni 
przez widownię, l:zyskują prze 
wag(,!, Lellja gra teraz bardziej 
defenzywnie. W tym decydują­
cym momencie Królewiecki .'es' 

GRYF - GWIAZDA 1:0 (0:0). 
WAR S z..\. W A. ". meczu ., 

wejście do ligi torUllski Gryf 
pokonał Gwiazdę w stosunku 
1:0 (0:0). 

Sensacyjna powiesc 
(onan Dogl~'a 

Powrói 

~H[RU[KA ~~lM(~A 
Cliu! Brook 

Philip Holmes 

Au tria zwalcza Drzedsiebiorslwa 
uprawiające akcję antypaństwową 

już bez sił. Legia ldlkakrotnie PTP • d . WIEDEŃ, 19 siecpnia. (PAT) -- I stwowych tendencjach. Również 
niepokoi bram1.arza łodzian, QI wanSuJe O DzisiaJ wydana zo~tafa u'lta"a, li, I)fzysługuje władzom rozwiązywa-
gra z każdą chwilą przybiera klasy l\ prawniająca "hlllze pnnstwo.\·e do I nie umów o pracę w sto5unku do 
na ostreści i bezwzględności, el!ergicznych i surow;.'rh wj'!ltą osób, o wymienionych wyi~j ten 
goście dechodzą szybciej do pil \V dnin wc'Wrajtizym o,lh~ł ~i\, [lień przeciwltO Fr'll!1~I~binr .. t.\'nm, dencjach. Osoby, pozbawione pra· 
ki ; niedopuszczają. lodzh\n do na l' oisku Turu 'IV Lod'l.i ri,PCZ o lijJra,,>iaSącym akcjI, antyp:l\l'!two, , cy z przytoczonych wzgl~d6\\ , 
strzału. utrzymując w ten spo ,yejście do llusy A mię,hy P re:l wą, albo a\lt~J'1.ądową. p07.bawiune są prawa do od.'7.lwdo 
sób zwycięski w~'nik. Tur:-m, ~d0I'Y zadecydow:ll n zrlo- Władze w myśl tej us.iawy \l'aj., wania, ich rodziny zaś do 'wiad · 

Bardzo ciE:źkie zadanie mial bYC1:1 mH:tl'Znstwa grlt~~ .p!'z.c!. P't '!)rawo odbierać osobom prywatn"m czeń. 
sedzia tej:(o meczu. p. Andrze· b,l:Jlllczan oruz o weJ:i('((> Ich d(,l prano wykonywania ząwodu oraz I Ustawa wygm;a z tl.liem 31 gru.' 
jak, a wywIązał się z niego j k!asy A. l\le0z zakończył, "jc: wyni· prawo zamykania przedsi~niors~w (Inia r. b. 
hez zarzutu. 'Vidzów 3 tysiące. -luem .5:2, (2:1) na korz~śc lt-'p~.~Pg,) o antyrządowych albo an(ypań. 
Drużyny orał" w skbd1ch: l terhn~cznTr l h'U'dzlPj 7~·'·'.1lo"~·<) 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!l!e!!!g!!!j!a!: !'!!!D!!!e!-r!!!m!l"la!n!' S!'k!!!-i!!, !!!D:U!S!:iI~.;:,!!\!,!!ra~ll ;'~~.'~. które nli:l!o zn'll'7.;nir wi,:rcj ; PO ói -CI H ' k b· Z 1 Zlikwidowane zajścia antysemickie 

Startowało 15 kolarzy. Organiz:} 
(ja dobra. 

Harof(ku 

Rekordow, czas szla fe J1 , :1~~~i~l:i·-Ha~J(.laT'}(~Tl; n:t w~~~~~;O~lre~~~~P~i :~ez~;,i\;) mi~J ~:~:vc~~c::ie ;::::rał;e:;;::;%ł~~ 
Wakacyjna forma miotaczy i skoczków uoi~ku WK ~ drugi z rzędu meez I ~,{:owośd Oujda uo<;zlo do starcia miarów, ua co &ię zanosiło_ 

Na stadjonie WK.s ndbyły się 
~liminacyjne zawody lekko:ttlety!'z 
ne, przed trćj!'leczem Sląsk - Kr:l 
Mw - Łódź (w dn. 26 bm. M Ślą 
sku) , wyniki ktćrych były na~tę­
pujące: 

100 mtr.: 1) Bystry (IKP) 11,4 s., 
400 mtr_~ 1) Staliński (LKS) 55,4 S., 

1500 mtr.: 1) Wróblewski n (f.,KS) 
4,31,4, 2) Mund (ŁKS) w tym t"a· 
mym czaasie. 5 klm.: 1) Kurpes3 
(St.rzelec) 15,58,6. 110 płot.ki: 1) 
lirobelny (Zj.) 1.8,6 8. Slwk 
mr.wyz: 1) Knj:nvski (Zj.) 1.65. Pll­
zORtali zawodnicy odpodli prl.'i' 
160 m. Skok ''Iclal: 1) Ktl.i~wski 
Ci.-19. Dysk: 1) Lange (Wima) 34.9i! 
111. Kula: 1) Fiszer (KE) 11.46, 
~ztafeta 4.xl00 ~ntr. zespół kombinr} 
wany (Kaszyński~ Wrbhlew:5ki l, 
~'ta1iilski, Kuch:uski 1) 417 8., sz~n 
feta 4x100 m. zwyciężyła ~ztafpt:l 
w składzie: Kt:charski r; By!\tl':V, 
Wróblewski I, Kueharski n w (za 
f'ie nowego rek,)rdu okręg w~go 
;3.30.4. 

N aogól w.vnild ogiągnieto nie· 
f'zrzeg(:lne, przyczem forma miota· 
r7.V iskorz!;;:""" oknz:'b. ~ie i:ki9 
.. ,~al;:ary.ina". W nie-kt6ryt'h' k"n· 
1;1Irf'1'(' jach 11:1 jl<,pRi zaw0dni( y nkr,~ 
g-n nie brali wog-ćle lIrlzi:llll. 

Co do rf'prrzpnturji ll1<:~kieJ, to 
f'prz€' sir. on:t n:t 7.rt wn,inik:lC'lI' 
R~,~tl'~'m (fj) nrr 11i'lnyrr' "Zj). 
Wróblrwskim I (l,T{S~. KlIc!Jarflkirll 

I j ewent. II, Kurpe"iC'. .J :l.Iirzyku, 
Imieli, Roslawie, Le§klewiczu, Bo 
bińskim, Kniawio\kim, nś w ;;kl:ld 
reprezentacji kobiecej weid:r Waj 
sówna, Kwa~niewsku. Srnęl-i<.ów 
n::t, Jaworska, Slomczewsk:1, Gł:l,· 
żewska, Sukienllicka i D0magalall 
ka. 

IV Łodzi. Prze ~'iwnild em g'o?<\,j jJyh Illj~dzy marokaJ1.('z~ kaml a zydami Kilkanaśrie osób 70.,1,,10 are'lz 
(lrn'Żyn::t. ::\[aka'li. Po nieeiekawej Dzięll.i sz~bkit-j i ellergiczn!.'j :n· towall'ych_ 

Pławczyk mistrzem 
Polski 

w dziesięcioboju 
W cj,[gu :;ol!oty i niNhieli znst:d 

grze mecz zakOl'lrzył si~ za lnżo-

IlPITl zwyri~stwcm IIapoeln w sto· 
s-linku 2:1 (1 :0). W plcrw zej polo­
wie HapocI zdobywa pro\\arlzenie 
z winy br::tmkar:m łodzian, który 
wypufrit piłlzę z rąk. W drugiej po 
lowie HapocI rz<;~cj('j at:,knje. zc1p 
h~·wa.iąc hramk<; przc:?; lcwo~"nr,.v· 
il.łowr!!'o. jedn,ll;: obrOllcl\ 7UWJIlla 
hramk~ samobójczą. Sędzinwal p. 
":iniarski. W drll~icj połowic 111"'2'1 
l1:lrlrrw,l11iu ~('i<:glla ~I o\1ko\\'y na· 
ll:lstll ik II,l pooln, Brew-r. 

rozegrany" e Lwowit' ri'tirsię/io · ... .:~OOM.~~~~~ 
bój lekkoatlety"zny o ll1i~tl'l.ot'tW'1 C " 
Polski. 'l'y'tuł mistrz~ zrlobd Pb··" " 
czyk, dobrym wynikiem '7.52;) p 
przed Wieczorkiem (Wilno) '7047 l Kursy Zawodowe ieJlskic przy 
\Vojtkiewiezem (AZS, War,';'l.:nva) Tow. Szerzenia Praoy ~awodo· 
6,81'71 p. wej wśród Kobiet Zyd. 

W poszczególnych konkuren W ólezańska 21. te1. 167 15 
cjach Prawczyk lllyslmł n~stępll.ią przyjmuje zapisy na nast. d.lałY: 

ce wyniki: wdal 6_\70 m., wzwyż 1. Sztuka stosowana-
1.85 m., lmla 12.81 mtr" 110 mtr. hafciarstwo 
plotki 168 S., ilysk ?9,H1 ll1tr., 2. Krawiectwo damskie _ 
oszrzr'll' ,1~ 61 m., 1;;00 mtr. :i.2~ 111., krój 
tyczka B,49 m., 100 m, 11 1'_, 400 3. Gorseciarstwo- krój 
m. 5·1.4 s, skok Wdlll '1.Vtvc i <;ż)·ł Wie 4. Modniarstwo-kapelusze 
c'l,orek 0.76 m., 110 mtr. piftki - I 5. Bieliźniarstwo- krój 
również .W~eczo]'ek 1~ ~ ~" . kul~, 6. Ondulacja 
o. z0zep l 1000 mtr. \'\ o,1tln,>wlCz - I 7 Manicure 
13.36 TIl .. 53,03 i 4.59. Rie~ 400 :n. I S 1-· . ~ d 
II'v'2Tał Nir111iec 338, kU'n; ;ednak \ e "retar]at czynny w gooz, e 
\V~'cofa.ł się p.J paru konku~·o~cj:teh. 1 9-13 i 15-19. 

Kronika telegraficzna 
OFIARA GAZU. 

PARYŻ, Hl siprpnb (PAT) 
\V porcie AlIl)prvi11en<. gdzie mi,' 
szczą sir. wielkie m:lgaz~ ny ,,;oj· 
i"kowe. w\'ch 1'I;yl f;iPc elzi- iaj nit'zw y 
kly wypu(lrk 

'V o,jd'l.bk g:lZ<'IIV hojn','. \'f'I" 
podczas jll'zroln\ ani:l ~:tzn ,];J'0Jllf) 
nrg-o, s!rllllliC I'1 "k i nI'IOllt'~/) !l':1711 

""ypry:;nQł z n[l('zynirt i nhbJ gt\l.i'! 
crgo w pol,li?,'1 inżynic13. . rhemik.l 

Mimo ll:ltychTIlia~towc.J lh'1110'.'Y 
nie zdołano inżynic"l mato· war i 
po l1pływie kilku g(·dzill ni,:~, ,·.:~~Ii 

wy zmarł. 

SABOTAŻ PEDAC;OG! CZN Y. 
MOSKWA, 19 sierpnia, (PAT) ~ 

Podczas czystki w Gluch')wie, w 
dawnej gubernji Czernichow~l{iej, 

w instytucie pedagogicznY1ll wy­
bylo ukraińską organizac.ję nar,jo­
nalistyczną. 

DYNktor instytutu, Rezkow, lilia 
remniał nauc'?;:u:ie w .ięzykacb ro­
syjskim I żydowskim, wys)-'łają.: 

do szkół abs·)lwentów, n!fznnJą· 
cych tych języków, :t następnie za· 
mykając te szkoly !lod pozorem 
braku wykładowców_ 

PO\VÓDŹ W MANDŻURJI. 
TOKJO, 19 sierpnia. (PAT) -

Wskutek dl:J!{otr''ia!ych deszczów 
rz\'ki Yah i Aiko w ;\lalldillrji wy· 
stąpiły z brzegów. 

Wedle pierwszych rlonie,ień ~ 
FOwodz\ zginęło 120 osób. Wody 
zniosły ponad 7GO ,lom{lw. 
Powódź zalała obszary - wzrJJut 

Iin,ii kolejowe.i I< wlIllt!Jllg !\Iuk­
den. Połączenie kolejol'. e l11i~lh:.V 
Allong a Mukrlellem zustało I>rze. 
rwane. 

WILLA FORZANU SPLONĘLA, 
flZY,\f, 19 irrpnia. (P/IT: 

\Y rniejsrowoEri Lido di rUlll:1.i01't', 
kolo Vi:! l'rggio, "plon~ła lViII" zlla· 
IlP/?'o litrrata wło~ki('go. Ff1T7;1no. 

Strata pfektvwnn wvn(l~i 01 fi-,., 

20.U00 lirów. . , 
ł'01'Z~1l o gło~J1y jest ,! <' g'o, że 

n:ll,i!<:d ",,.:;ą'oIllir '1. ~!1I~'f11illilll .ątll 

ki: ,,8to ,lni". f.!z!ul<!t ta hyh w~· 
~tawionu wr \\-iNluiu i lJt'lllcl~'n!(o', 

CI]) 'cnit miała Oll,l hyc ]1I'Zt' \ Ol/i 011" 

fl:l 0llrrt:. FOr1:lnO n bi .inl jl!'Zv~~ 
! OW'11lC lib[(-'M:o. Y'i' ,,~'~t, IP raknJli. 
~y, w~klltrk pobru \\'llli. z(\~~.lły 

llniszc7.one. 
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~.VIII- "GI.OS POR..\NN'P - lal 

~Yllt~Ott" Krl4oT(AT~ 

"CAPITOl" Dramat kobiety zdolnej do najwi~kszych 
poświęceń, tematem frapującego filmu z 
życia 'fjlycerzy podziemi" , 

Film z serji wybitnysh arcyd!ieł MeŁr~-G!lldwyn Mayer 
l'łezvser'B. "a l a 

Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz 
aktualności z całego świata 
w tygodniku F O X A. 

ch główny · 
Gra ta 
icar o z 

e Początek w dni powszednie o 4.:10 
w soboty i niedziele o 12.30 

P'r c 
- ,;-... ' " 

-, Glmn'Bzium i Prrwalna' Szkała Powszechna 
'lKI\C'BnBLSOnA, laladzMa Q3, tel. um 

DrZJjmuj. ZaDlsJ nawawsteDuiacrch codzlennie ad 10 da 14. 
M 

IDoru,e l O D Y IARZAD łÓDZKlfGO ŻYDOWBKlffiO TOWARlYSJWł DOBROCZynnOŚCI 
podaje ninie.iszem do wiadomości, ~e zwołane na dzień dzisiejszy 

NadzwJczaine Walne Zebranie 

I ~IE. A nie dojdzie do skutku. por, a ~-. .rolzg o nowym terminie nastl1pi osobne zawiadomienie. 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SO 00- Ł6dt, dn. 20/VIIl 34. 
WEJ I WAFLEM CZEKOLADOWYM 

POLECA I 
Cuftjernla ~,Z ró d lo ",I 

w PrJW. Gimnazjum Męsklem I Prrw, Szkole Powsz. Męsklel 

SlnwarzJtzenia Wf at RI!Y.OnTJI 
, Szllalnega im. • (J. ., 1'1 n 

PnejazcJ 1. - TeL 133-72 i 209-87 , 

IfitU!lfnlA l(lff~nl(lnl f 
, ~21·3& 

121·16 
Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 

S. Fil S 
Pio'rkowaka 50 

Dokt6r 

REICHER 
Speciałista chorób skófnvob 

i wenerycznych 
lec.enle nlemoor płcIowej 

Południowa 28, fal ZOI-gn 
pr'Jlm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
" nled.lel. i 'wlęła od 9-1 pp:-

PRZYJMĘ uczeruce (u<,znićw) na 
8tancję wr<ł~ z przygotowaniem .II) 
matury. Nawrot 34 m. 2, 

W Łodzi, ul. Sienkiewicza 81, tet. 248-88 
Rok ukoJny rozpoczyna się '20 sierpnia 1934 r. o g. 9. 

Eglaminy wstępne od 20 sierpnia b. r. Kllncelarja sIk6ł otwllrta co· 
d:liennie od 830 do 14 I od 17 do 19 z wyjl\tklem świQt. 

Z dniem 1 plltdllernika b. r. zajęcia szkoJne odbywa6 się będ" w no· 
wym lokalu przy ul. Piotrkowskiej 114. 

_____ Opłata szkolna b. nlaka. 

Dr. Ludwik Kalisz 
Dyrektor Gimnazjum. 

~~Oł![lDa !lloła i~ń~lft 'fl!mY!łowo -~OJJo~ar[la 
StOW •• ,SŁUZBA OBYWATELSKA" I 

Ul. WODNA 40. .. . TELEFON 17773 
przV]mule zapIsy: 

Do 2.letniej SzkołV Przemysłowo - Gospodarczej 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 

I 
na Kurs dla wychowawczyń niemowląt. I 
Szkoła urządzon6 według najnowszyeh wymagań, mieści '1 
si~ we własnym gmachu. - Ogród - boisko - natryski. 

Dla nleaemotnych ulgi W opłatach. 
Dla zamiejscowych wzorowo urządzony internat. 

I Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych . ...................................... 
Dr. med. Dr. med. 

Hftb!!!CHT lUOłM OWUSMi 
ohorob, 8k6rne, woneryczne przeprowadził się na ul. 

I moc.opłclowe Cellelnfianll11 tel. 238-02 
Piotrkowska 10 Tel. 131 .. 86 Choroby weneryc.ne, moo.o-
PrzYlmult' od /l. 8-ej do /l. II rano płolowe , ek6rne 

I od 5 do 9 wiec.. I Pr.rJmule od 8-12, 4-0 w. 
W niedz ele i iiwlęła od 10 do l "poł. w nied •• i dwl.cta od 9 do 1 po poł 

Dla bezrobotn7ch cen, leo.nlc __________ _ 

TEATR - KAWIARNIA 

"B A G A T E L Al. 
Pialrkrpska 94. leleł. 240-50. 

•••• 
JUrROI :: JUTROI 

Dnia 21-g0 sieronia 
o godz. S-ej i lO-ej w. 

ZESPóL 

" W I f l H I f J ~fWJr W A R ~ l A W Y" 
pod kierownictwem 

Czeslawa SkanieCznegO 
na czele leapohlJ 

Helena Makowska 
Ela Antosz6wna 

Loda NiemlrJlanka 
Ca esława Poplelewska 

Czes'aw Skonlaczn, 
Jan Wo,cieszko 

Tadeusz Zakrzewsld 
Micha' Daneckl 

ZAPRASZA 
na wielką inauguracyjną rewj~ p. t. 

Bilety w cenie ocd gr. 75 do Zł. 3.- już 
są do nabycia , w kasie teatru od godz. 11 

do 2 i od 5 do końca. przedstawienia. 

•••• 
DZIŚ Z POWODU GENE­
RALNEj PRÓBY TEATR 

NIECZYNNY. 

PreDumar"'·.a mleSlęCllna "Głosu Porannego ze wsaystkiemi do­
, IW II datkami wynosi w Łodzi :IŁ 4.60, ea odnoszenie -
,40 "0",, · , p,..ay~k" pOCIłow" w kniu - zł. 6.-, :lagranicl1 - zl. 9.-

Ogłoszenl- ~ za WlefiiZ mlllmetro.vy J·sz:palt.>.vy (strona:> szpalt): ł·,u:a strona 2 Z/·I Relrlam, te!1stem 
U redakcyjnym.Ł 1.50; w tellście: z Sllstrili3ieniem miejsca 6l> gr., be" IIl1strseslenia miejaca 

sa gr., nekrologł ,40 "r. Zwyc.ajne (at... 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 sr. la wyra&, najmniejose ogloBII.mie Ił. 1""0 
POI.ukiwanle prac, 10 gr. la WJra., nalmniejsle zł. 1.20. Oi?:ossenia SIlrt;c.ynowe i lIa4lublnowe III II. Oglo· 
scenie lamleJloowe obliczllIne S/S o '00/0 drołal, ftr.n .a!Jl'. 10(jl/o. .Ze og(oelen la łabelarycsne lub fanta.. dodatk ROkopisów redakcja nie zwraC8. 

!JOD1f)- Ogłoslenla dwultolor. o ~Ollo drołal. 

BMaka. odp.: Słaniała. Rożnieoki Za WydaWDiotwo l' Pru .. ". WJcłaWDioaa sp. • 011'. odp. Elugmju. KrOllD1&D. W drullami wlalnoi I?ioirkaws.lla 10\ 
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